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Nowa ~~recepta66 anqie'Jka na wzór ,reckl 

narchia W .iszpan 
urat.owac rezim gener'ala Franco 

Po ejrzane konszachty 'dyploinatów brytyjskich w· Madrycie 
OTT A WA, (PAP). Korespondent I Również w gosPodarce rolnej, kt6- się zastosować sankcje. wyborowych kadr hlszpClilsklel armiL 

dziennika kanadyjskiego donosi z ra zależy od systemu nawodniajqce- Tymczasem - pisze korespondent 
Barcelony, że członkowie wywiadu go, ponieważ stacje pomp prcrcujq na - tblllierze t. zw. BłękitneJ DywizJI. 
wielkich mocarstw zajmowali się usta benzynie sprowadzonej z Wenezueli, wracaJący do Hiszpanil DCl sleltkach 
leniem, jaki wpływ mogq wywrzeć Stanów Zjednoczonych i Trynidad da cmgielsldch n6w werbowani są do 

Jak twierdzi dziennikarz kanadyjski 
poselslWo angielskie w Hiszpanii usl
lule nawlązat lak najbliższe stosunki 
z monarchistami I pragnie prze!tOllać 
Franco. ze tylko monarchiści mogq 
uchronić Hiszpanię od przewrotu. 
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pa;:~bkO można zastosować sank O S' t r y p r O t e S t I r a' n u 
~~e C~ł:;~~~!ŚI~a~~~:i~~ni~:~:is~~~j! • . • . 

Korespondent dodaje. :te w tycll 
rozmowach bierze udział wybitny dy. 
plOlilaia angielski. 

i amerykańskiej bawełny, w prze- W sprawie desantu WOJsk angielskich w Basrze 1\' 

n:YŚ~~ ener<?,etycznym, gdyż wię~szość LONDYN, (PAP). Agencja Reutera 'Ila mieszanie się źagrcmlcy w wew- Według doniesienia dziennika "Dafty 
s aC]I nergu elektrycz?~] zale~y od donosi z Teheranu, że w związku z nętrzlle sprawy irańskie. Worker" międz:y kompanią angielsk, 
dostaw wągla z Wlelkle] Brytaml. wysłaniem wojsk hinduskich do portu Premier irański Ghavam. wyjaśnił "Norton Motor Limited" (Birmingham) 

irańskiego Basra, dla ochronY' brytyl- dodatkowo,:te w polltyce zagrcmicz- i hiszpańską "Ossa Comp." (Barcelona), 
skich l~tere8ów naftowych w połudnlo n81 dąty Oll do ułrwalelllcr przy jaz- zostało zawarte porozumienie, na mocy 
wym Iranie, rząd irański wydał komu1 .. ych stosunk6w ze ws~ystkiml pań- którego kompania hisz:pańska uzyskuje 
nikal, w którym stwierdza.. że Iran stwaml a przede wszystkim ze Związ- prawo produkowania motocykli typu 
nigdy nie zgodzi się na interwenclę kiem Radzieckim. StCDlGJlli ZJedlloczo-1 "Norton". Dziennik podkreśla,że porO'· 

Trygwe Lie W Genewie 
spotka się z min. Mincem 

BERNO (Obs!. wł.). Sekretarz gene
ralny ONZ Trygve Lie, przebywający 
w Szwajcarii, dokonał inspekcji gma
chów b. Ligi Narodów w Genewie. Przed 
wyjazdem do Genewy Trygve Lie 
oświadczył na konferencji prasowej, że 
jest pewny, iż 4 mocarstwa osiągną po
rozumienie, a także, że przed 13 
wrzesma część traktatów pokojowych 
będzie już podpisana i ratyfikowana. 
Trygve Lie ma sis spotkać w Genewie 
z min . Mincem. 

zzewnqtrz. Zgodnie z zagwarautowa- nymi I WIelką BryłClllłą. lecz pOdsla-/ zumienie to umożliwia gen. Franco za
niem przez Kartę Narod6w zJednoczo-l wą łel polltyJd lest gwarancJa Karty opatrzenie swojej armii w najnowocz~ś. 
nych niepodległości I suwerenności Narod6w' ZJednoczonych co do nie- niejsze motocykle tego samego ' typu, CO 
Iranu, rząd irański nigdy nie pozwala podległości l Illtegralnoicl Iranu. używane warmii angielskieJ. 
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BEVIN UMY EC 
• 

i udaje "chorego" - ale jego wysłannicy dalej USiłują siać 
zamęt na Konferencji Pokojowej w PalYżu 

Złagodzenie warunków 
reparacji węgierskich 
MOSKWA (PAP). Agencja Tass 

ogłasza komunikat o zlagodzeniu Wę- MOSKWA (PAPl. W tygodniowym przeglą- presji na życie gospodarcze tych państw. Jednak te doświadl:zenla upoFczywle PfZypGa 
grom warunków reparacyjnych. dzie międzynarodowym .. Prawdy" znajdujemy Sens umowy uchwalonej na konferencji Krym minaj4 o stałych próbach pewnycb kól reakcyJ-

N a prośbę rządu węgierskiego rząd następujące uwagi o zadaniach Konferencji 1'0- sklej polega na tym, aby po pierwsze zniszczyć nych, zmierzających do zerwania pracy nad usta
radziecki zgodził się przerzucić część kojowej w Paryżu: .,Zadna agresja nie mote i w państwaeb byłych satelitów Niemiec hltlerow- leniem pokoju I bezpieczeństwa. Nie na J.'różna 
dostaw repar~cyjnych na dalsze lata . ujść bezkarnie. Państwa które były sojusznika-l skich, wszystkie pozostaioścI faszyzmu, po dn.t- niektóre zagraniczne organy prasowe, odzwler-

Rząd radZIecki zgodził się ponadto . b h·tl ki h' N' . d . gie wspóldzlałać w ich demokratyzacji. ciadlające poglądy kół reakcyjnych w czasie KOd . , h k " mi wo ec I erows Clemlec pon9szą o po- , . .," . I I 
przyjąc na rac une węgIerskIch repa- . d • _ _ •.• . . d k I WIelka praca wykonana przez radę mlnistrow, l ferencJI PokOjowej nlech~tnym zarz::dzen e:n 

. "k l' l P t . wie zlalnosc za tę agreslę· Nie mrueJ Je na I . . . kt 1'1' d" h.w-' lO d racYJ częsc opa nt węg a a roszanl w .. _ . I spraw zagramcznych, ułatWia w znacznym stop- mw,e ywam USI UJą po wa;::yc ue iU~ ",I' 
Rumun ł fakt, IZ panstwa te pomogly narodom mIlującym niu realizację zadań, stojących przed Konferen- Ministrów spraw zagranlczny:h. 

1 sierpnia premier Węgier Ferenc II wolność w ich walce z NIemcami bltlerowsklmi cją Pokjljową. "Daily Telegraph" próbuje olzkalowa4 
N ~gy .złożył podzięk?wani~. r~ądo~i r~- I weszły na drogę reform demokratycznych u· l, DośWiadczenia z poprzedniej działalności ra- pracę rady ministrów sp:aw zo:granlcznycll, 
dZIeckIemu wskaZUJąc, IZ zyczlJwosć ; możliwia i pozwala na ,to, by państwa te wyrów- dy ministrów spraw zagranicznych świadczą o ośwladczajqc, Iż "WYDlk prc;cy nie wablla. 
ZS~~ pr:zyczyni się do stabilizacji walu ' naly uczynione przez nie. szkody nie calko;,ici: I pomyślnym przezwyciężeniu znacznych trudno- zaula~ia". ~ 
ty I zycJa gospodarczego na Węgrzech. ' lecz częściowo. Nie nalezy przy tym wywIerac ści. Dziennik tan dochodzi do tak niesłychcr
~II It I :lllt lnl ': I I'ml! I ·l l il l · , lll nlnlnl lt l ltlnl ll l lt l ll l lt llll ll lll l 1l 1 1 1 1i 1 11 1 'l l li lll l ll l ll ll!l lI l lt llt l lt l ll l l~ItI It I I ~I~1I 1 1t 1 1l 1 1l 1UłU11t1 1l I IIIU ti ltil ti · I It I Il IIlI U IUlllIIt I U~ I~ IIIl1UIUIUmltl ll l ll l ll lll ll~1I1 1I1 1I~~lI llIIIIIIIIII IIII Ullillll ll llllltl ll~~ IIIII~I~~llI!lmlł!lll~I~"~IIMlI!IIIIIWtIIUIU~I~1I lIłiIIHIIIIIIIJJI II IUI!!I I~IIIUJIIIUIIWlI I~n nego wniosku, "te traktatów nl3 mo:1ncr aws

Francja żąda 

Oddziel en-a uhry od lIiemiee 
żać za krok na drodze do pcl:cJu. Swi:ldc:ą' 
o tym, że reakcJa poniosła porail:lł, ale lale 
złożyła broni. 

Niesłuszna byłaby myśl, że KonfereJl~cr 

Pokojowa nie napotka trudności w swoi cia 
pracach. Trudności te można było zauw'aży~ 
już podcaaa pierwszych dni pracy EODI .. 
rencli. 

kontrolę międzynarodową 
• 
I oddania pod 

LONDYN (PAP). Agencja Reutera dowia
C:!uje się, że Francja skłonna byłaby od
stąpić od swojego' żqdania polllycznego od
separowania Zagłębia Ruhry od reszty Nie
miec - pod tym warunkiem, że z~stanie jej 
odpowiednio zagwara!ltowane, iż w pew
nych sprawach będzie decydować tylko wła
dza międzynarodowej komisji ustanowionej 
dla kontrolowania całego obszaru. 

Podobno rzeczoznawcy Iracuscy opraco
wali szczegółowy plan, w którym podkreśla
Ją Islolne czynniki wJadzy tel koml8Ji. 

Zgodnie z tym planem miałaby ona ko
seystać z całkowitej swobody w dziedzinie 

, 
finansów, kontroll handlu zewn.ętrznego, kon
troJ.! policji niemieckiej, miałaby wrelzcia 
powołać policję mlędzynarodowq. 

ZagłębIe Ruhry byłoby oddzIelo.. od Nłe
mlec barierą "ceIDą" - jednakże bez spe
cjalnych opłat celnych. Handel z reszlq Nie
miec byłby zupełnie wolny. Zabroniony jedy
nie byłby wwóz pewnych surowców, co mia
łoby na celu zabezpieczenia przed w8zelki
mi próbami odbudowy przemysłu zbrojenlo-
wego. 

Komisja miałaby wpływ na fInanie. Cały 
ten p.lan odsiania nieufność francuskq w~
bec ka*deqo ew.nłual_go rsqdu memieo-

Idego. eIloelaż zatwierdzeni plzez tę komi
sję urzędnicy -NI.mey pracowaUby "w ra
mercll alemlecklcla pIGW" - to jednak plan 
ten usuwa wszelkie możlłwMel Jakiejkolwiek 
kontroli rządu nlemleckleqo nad życiem Za
głębia Ruhry. 

AdmlalttracyJaw odcl,te Zaqłęble Ruhry 
po_oltałoby ekoaomlC&ilW zwłcpalle z re szlą 
NI.WHo Te neczow., J)lofllaktyczne środki, 
maJqce Da celu ualemolllwlenł. Ntemcom 
Daduly~ - charakłeryzułq rolę komisji, która 
przH Iwojq 'ei8łq kontrolę mogłaby Jedno
cz.tnle tta~ .. , uyJUllkl.. ,kuł.c,nie '""'Id--NI'" aaIw ... 1DkcId DIHIU'" 

Wyataray wlpomnlel! chorlałby wyat .... 
plenie australiJSkiego mlni:tra SpClW zClttr. 
nlcznych Evalta pod- ::as p'el!cl'De~o pod .. 
dzenia KonlerencJt, JC30 uporczywe rr6by 
doprowadzenia do re\'llzJI u:hwal rady ml
nistrów spraw zagraDlclOlycb, Jogo _acbk!. 
ataki przeclwkoWDlolkowl, aby aChwa:, 
Konferencji przyJmowClle były wtęmo'c:I, 

2/3 gtC8óW ł Jego podejrzaną "arylmetyll:q", 
przy kl6reJ pomocy ulllluJe Ik1QI~ pewlell 
blok pa6stw". 

Dziś W numerze 
"PROMYK" 



!·~-.2. :•'~ .... ? 

·Armenia -
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k.raj przyszłości 
Rozbudowa przemysłu i górnictwa Republiki Ormiańskiej 

w r. 1940. Od 3-5 razy powiększy sę produk· 
cja materiałów budowlanych. 

Plan irygacyjny przewiduje wzrost powierz
chni nawodnionej ziemi pod upraw~ wina, baweł· 

ny, tytoniu, buraków cukrowych ltd. Produkcja 
wina osiągnie w r. 1950 2 miliardy hektolitrów, 
podczas gdy w r. 1·940 wynosiła niewiele ponad 
milion. 

Nr2U 

Łódź robotnic2a 
bohaterskiej Warszawie 

MOSI(WA (PAP). Rada Najwyżg1a Ormiań· 

skiej Republiki Radzieckiej zatwierdziła pięcia· 
letni plan rozwoju gospodarstwa narodowego 
republiki na sumę około półtora miliarda rubli, 
t. j. sześć razy większa, niż w pierwszej pię· 

ciolatce i dwa razy większa niż w drugiej pię· 

ciolatce. 

W dniu wczorajszym specjalna de· 
legacja robotnicza m. Łodzi przybyła 
do Warszawy, aby złożyć hołd pa· 
mięci bahaterów Powstania Warszaw. 
skiego. O godz. 12-tej delega.cja z 
wieńcami i sztandarami stanęła przed 
mauzoleum na cmentarzu powązkow· 
skim. Robotnikom łódzkim towarzy· i.„„„„ .. „„„„„„„„„.„.„ „„„.„„.„.„„„„.„„„„„.„„ .. „„„.„„„„„.„„„„.„.„„„.„.„.„„.„„.„„„.„„.„„„.„.„„„„ .. „ •• „„.,„„.„. szyli członkowie Związku Uczestni-

Klo poty Czeskl•e z go' rn1•kam1• ~~:mv:~;~~j!~r~~~jS;k~:~~ie~~i~ 
Produkcja przemysłowa Armenii będzie w r. i mjr. Wrzoskiem na, czele. Za pocz· 

~~~e;:ap~=~~ ;::~i~~:tn~!~owj:~t19:~d:::s~:~ Wysiedli~ specjalist6w - czy zatrzymać? ' I :~mili~~~end~~~~~mil~;~;;;~iu ~t~Tui~~: 
lcich elektrowni wodnych. Produkcja energii e· MAGA {obal. włJ). Radio londyńskie do- dzie do skutku, gdyż w Czechosłowacji pod- Krótkie przemówienie na cmentarzu 
!ektrycznej . wyn.iesie w r. 1950 .860 . milionów tł- ~ost, te rz tys. robotników niemieckich ma noszą się , głosy sprzeciwu. Jak wiadomo, wygłosił w imieniu robotników łódz· 
lowato"'odz1n, t.1. o 118 proc. więcej, niż w· ro1N &_- ,,. i 1 h S d t. d Z ł bi górnictwo czechosłowackie cierpi na brak sił kich ob. Stefan Jaworski, podkreśla• 
1940. my„ przen ea on.yc 1 u e ow o agę a 

roboczych a oddanie 12 tysięcy skoszarowa- jqc, iż cała Łódź składa głęboki hołd 
•lłuhry w prsecłqgu najbliższych trzech mie· h 6 · k' Wzdłuż 900-kilometrowego brzegtt nyc g rmk6w nlemiec ich w obecnej chwili bohaterom powstania warsza.wskiego. 

Zamga zostanie zbudowanych 7 elektrow.nł wod· słęcy. Pierwszy transport ma być wysłany w osłabiłoby potencjał produkcyjny Czech, 1 Po przemówieniach zebrani minutq 
nych o łącznej mocy, dorównującej mocy glgan• połowie ełeJBDła, reszta zaś do listopada. wzmacniając jednocześnie . potencjał pro· ciszy oddali hołd prochom powstań• 
tycznego Dnieprogesu. Ciekaw., ftf Jednak t'l „repatriacja" dol- dukcyjny Niemiec. ców warszawskich. Następnie dele-

Specjalna linia kolejowa polączy stolicę Ar„ K K f • • p k • • gacja w osobach Szulca Ryszarda„ 

;~~~i ~~~~~=~~J~;z~:~~~ł~;i:~~:E~:~o p;: I oszty on erenc Jl o o JO We J :~:~:t!~::~~l:;~;i:~;:.0z1~·:i~ 
W Lawerdach buduje się zakład elektrolizy PARY:?. (PAP). Prnncję ..... jako ~.Jspod<1rz;; 31.500 f. st., najrozmaitsze urządzenia typogra· 

mied:ni. Powstaną wytwórnie aluminium i ol· l':onfe1encji Pokoj;\\ej - n!er;-it1!0 ko•ztu!:~ je) ficzne - 22.000 funtów, dzienny wydatek - Wieści z kraju 
brzymi kadzarański kombinat miedziano-molibde- organizacja. Milony franków I setki tysięcy fun- milion franków na „koszty bieżące",można zro· 
nowy. tów szterlinirów po~h'onęly .;arne tylko p•zyl!o· zumieć, jeśli wziąć' pod uwagę ogromny sztab 

IMPORT TRA WY MORSKIEJ 
W najbliższym czasie przybywa do Gdyni 

pierwszy po wojnie transport trawy morskiej w 
iości 50.000 kg. 

Kadzarańskie złoża miedziano • molibdenowe, towania. urzędujący w Palacu Luksemburskim. 
największe w Armenii i jedne z największych Prócz tego obsłużenie Konf ~~enc .ii w Pałacu Pracuje tam 500 wysoko wykwalifikowanych 
w Związku Radzieckim zawierają miliony ton Luksemburskim kosztuje Francję milion fran- specjalistów. Jest to personel radiowy, sekre
miedzl I setki ton molibdenu, odgrywającego ków dziennie. tariat, organizacja. 200 szoferów czeka na pod; 
wielką rol~ w produkcji wysokich gatunków sta- Przystosowanie Pałacu Luksemburskiego do wórzu pałacu· nie tyle na każde skinienie, 

EKSPORT ŁOSOSI DO ANGLII 
W dniu 31 lipca odszedł z Gdyni statek 

rybacki „Polesie" z transportem 5 tys. kg. ło· 
sos i. 

I. potrzeb konferencji kosztowało 18 milionów Zrobione zostało wszystko, aby maszyneria .. I NAPAD NA OśRODEK KULTURY ROLNEJ 
Uzbrojona banda dokonała napadu na ośrodek 

kultury rolnej w Nazanowe, gmina Rybitwy, U· 
prowadzając 9 koni, uprząz i 3 wozy. 

franków. Instalacja ·systemu telefonów ...:.. 25.500 Konferencji pracowała idealnie. Ale kosztuje to 
Przemysł chemiczny 4-krotnie powiększy h 

produkcję syntetycznego kauczuku. Rozwinie się 
f. st. studia radiowe i radiofonizacja gmac u- miliony. . 

produkcja sody kaustycznej, karbidu i jego 
przetworów, produkcja nawozów sztucznych itd. 
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Szybko rozwija się najmłodsza dziedzina 
przemysłu ormiańskiego budowa maszyn i prze
mysł elektrotechniczny. 

Wkrótce w Erywaniu przystąpi do pracy 
„fabryka turbin wodnych, kompresorów, kabli 
elektrycznych, części traktorowych, zegarków, 
elektrycznych przyrządów pomiarowych itd. 

W·OJSKA AN61ELSKIE 
Płan pięcioletni przewiduje znaczny rozwój 

przemysłu · włókienniczego, spożywczego itp. 
Produkcja artykułów pierwszej potrzeby osiąg
nie w r. 1950 po.ziom kilkakrotnie wyższy, niż 

u Iranu wrót pól naftowych 
Nafciarze bryłyiscy s.zantażuiq rzqd perski 

Bułgarsko - czechosłowacka 
umowa handlowa 

LONDYN (SAP). Oficjalnie komuni-1 zwiększac brytyjskich sił zbrojnych w I fać ilość oddziałów, równą tej, jaka zo„ 
kują, że silne oddziały brytyjskie, s_pro- Iraku". stała teraz wprowadzona. To wycofa
wadzone z New Delh~. ~ Indiac~ obsa- Komunikat oficjalny, wydany w In- nie nastąpi bezpośrednio po przybyciu 
d~ił.Y Basrę, ~ort z ~jS~l~ Z~tok1 P~rs- ~iach .w piątek wieczorem, z wiadomo- no\:·yc.h oddziałów. Jest to zwykłe prze 
k1eJ. l(omumkat wyjasma, ze oddziały: scią, ze oddziały wojskowe zostały wy- sumęc1e wojsk. 
te mają za zad~nie ochr~n~ ży~ia oby· słane do Basra, aby zabezpieczyć intcre Poza tym rzecznik stwierdził że nie 
w~teli hinduskich, brytyjskich 1 . arab- sy .Wielki.ej Bryt~nii. w sąs!ednim Iranie ma oficjalnych wiadomości 0 j~kichkol
~k~c~. gd~by .te.go wymagały ok_ohczn?· „m1~ł ~yc ostrzezemem dającym do zro \\·iek dalszych zamieszkach na terenie 
s~i, Jak. ro~mez .cel.em. zabezpieczenia zum1e~1a: my sobie zdajemy sprawę z wielkich angielsko-perskich polach nafto 

SOFIA (PAP). Minister handlu Neilow po· 
Ciał do wiadomości o zawarciu traktatu han· 
dlowego pomiędzy Bułgarią i Czechoslowa· 

hmd~sk1c~ 1 ~r~1.ty3sk1ch mteresow w po· sytuacji w potu.dn!owy11'. Irani~"- wych ~d czasu ostatnich strajków, jakie 

T łudmowej Pe1Sjl. Władze bryty1sk1e ma1 ą zamiar wyco- tam miały miejsce. rUd00$Ci gOSp0d8rtze Pned~awicicl~wo fudii w Londyn~,~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-
Stanów •Zjednoczonych podkreśla, że nie ma mowy by oddziały 
NOWY JORK (PAP). Produkcja sa- te przejść miały do Persji. 

rnochodów w USA od końca wojny wy- B~s:.a leży. u ujś~ia do Zat~ki Perskiej 
si tylko 35 proc. zamierzonej produkcji. . 0a .hm~ pow1etrzne1 łączącej E~r?pę z 
Przemysł samochodów według „Jour- · In.dia~1. ~rzylega ona do .pers~1eJ pro· 
naul of Commerce" oblicza swe straty I wm~Ji? .gdzie wy?arzyły się n!edawno 
wynikłe ze strajków w Ameryce na 50

1
. stra1k1 i zaburzenia.. Wydarzenia te :--

milionów dolarów w pierwszym kwarta-, .tłumacz~ w Londynie. - wpłynęły me· 
le bieżącego roku. korzystnie na produkcję. w anglo • pers· 

Przedstawiciel amerykańskiE:go skórza ki~h. szybach naftowych, od .kt?rej uza
nego przemysłu oświadczył, że wobec lezmone są doslawx . ~.atenał?.w pęd
odmowy rządu podniesienia cen obuwia nych dla W: Brytanu 1 Jej kolon.JL W y-;Y· 
i wyrobów skórzanych, amerykański m~u .~statmch strajkow Anglia miała 
przemysł skórzany zmniejszy w ciągu sti ac1c 360.000 ton .na.fty, . 
d·.vóch tygodni produkcję do połowy i . ~mbasad~r bryty}s.k1 w !eherame ?· 
zamknie fabryki całkowicie w ciągu mie swiadczył, ze strajki te miały podłoze 
siąca. polityczne. Na terenie kopalń dojść mia-

W przemyśle szewckim zatrudnionych Io do szerC'gu incydentów ,. , c„ ·0 ie któ 
jest ćwierć miliona robotników. Właści· rych zabito 10 i raniono 50 osób. 
ciele fabryk twierdzą , że oficjalna od- Dz.iennil:i Tondy!·~s i ;i~ po,:aJ'i.~ ,ę . sen· 
mowa podwyżki cen pozostawia ich bez sacyjną w1adomosc me opatruią Jej na-
żadnych zarobków. . razie komentarzami. EkspC'rt ,. 

OSTATNI DZWONEK 
W kolekturach ruch, bo to ju:i: 6-go sierp· 

nła rozpoczyna się ciągnienie IV -tej klasy 
47-mej loterii klasowej. Wszyscy gracze są 
pod urokiem MILIONA, głównej wygranej 
tej kla~y. atrakcyjne są jednak i dalsze wy
grane, a mian. POł. MILIONA, 14 wygranych 
po 100.000, 28 po 50.000, 90 po 20.000, 200 po 
IO.OOO itd. Łącznie wylosowanych będzie 
30.000 wygranych na sumę 47.566.000 zło
tych. 

Kto dotychczas nie zaopatrzvł się w los, 
niech się pośpieszy, ażeby zdqżvć ieszcze 
pr:zed ni::IN!ftłm rl7.wnnkiein 

„Daily Telegraphu" podkreśla, że Basra 
znajduje się około 50 km od pól nafto
wych w. Adabamie, Stara się on słusz· 
ność zarządzeń brytyjskich umotywo
wać tym, że wydarzenia zaszłe ostatnio 
w Persji zagrażają rzekomo bezpieczeń 
stwu nie tylko kopalń i ' rafinerii nafto
wych, ale również gminom arabskim po 
obu stronach granicy, dzielącej Persję 
od Iraku. 

Rzecznik ministerstwa spraw zagra
nicznych oświadczył w sobotę, że brytyj 
skie oddziały wojskowe, wysłane z In
dyj do Iraku „wracają na swoje poprze 
nie miejsce" i że .,rząd nie zamierza 

Na niarqine§ie 

„Gazeta Ludowa'' 
. W roli„. obrońcy dzieci robotniczych 
Wszystkie drogi prowadzą d~ celu. oczyszczenia naszego miasta z elemen

Tę . m~ksymę „wzorowo" wpi·owa:.lza tów szabrowniczych, spekulanckich. 
w zyc1~ „Gazeta Lu?owa" pismo „dla Mieszkanie przypadnie w udziale 
~sz~stk1ch". s:czegolni~. gdy. chodzi o przede \~szystkim tym, którzy pracą rąk 
~iame. za_mętu, 1 .dy~ers11. Probką tego i umysł?w ?db~dowują przemysł. Tego 
Jest ~dyku! pod ~1ewmnym tytul~m: „z.~,- domagają się łodzcy robotnicy i oni to 
ledw1.e 12 złobkow w fabry.czn.eJ ~od z i . będą realizatorami swoich postulatów. 
~a pierwszy rzu~. ok~ wydaje się, ze ano- I wtedy na pewno w niedawnych kna. 
mmowy autor bije się o sluszn ą sprawę. pach, w luksusowvch willach udzie teraz 
Bo ;~ocia_ż dane _„Gazety L~d.owej" nie gnieżdżą się spekl.1lanci i szab~ownicy -
są sc1sł~ 1. ~łobkow w Lodz~ J~st 40 - będzie można założyć żłobki, przedszko
to przec1ez 1 ta cyfra - mow1ąc szcze· la i świetlice dla pracujacych 
rze nie jest zadawalniająca. „Gazeta Ludowa" eh.ce odwrócić u-

Na łamach „Głosu Robotniczego" nie- wagę od wła ściwych przyczyn trudnoś
jednokrotnie poruszaliśmy t~ sprawę i ci mieszkaniowych w Łodzi - od plagi 
wskazywaliśmy na konieczność zakłada- nierobów i spekulantów i przyczynę zła 
nia żłobków terenowych. upatruje w nadmiernej ilości partyjnych 

Ale czyż tak naprawdę „pismu dla lokali. Oto co się kryje za zasłoną dym
wszystkich" leży na sercu sprawa żłob· ną peeselowskich frazesów o matkach
ków? Nie, to nie o to chodzi. Cała ta robotnica ch. 
wzruszająca deklamacja na temat „roz- Zreszt ą cóż ... Można się naw :=t przy
paczliwej" sytuacji matek-robotnic to ty!- ch ylić do wniosków anonimowego kores
ko osłona dymna . Dym frazesów prze- pondenta . Bo kiedy' przcp~dzimy z Lo
slania· kierunek wła ściwego uderzenia dzi spekulantów i ni erobów jeden z lo
anonimowego „obrońcy" robotników. kali pa rtyjf!ych będ zie chyba „wiał pust-

Autor artykułu twierdzi, że na żłobki k ą " a mianowicie lokal grodzkiego ·koh; 
doskonale nadają się rzekomo „ziejące PSL. 
pustką" lokale poszczególnych partii. I wtedy ziszczą się może marzenia 

O co chodzi - rozszyfrować łatwo. „gazety dla wszystkich", i w lokalu par
Niedługo ukaże się nowy dekret miesz-1 tyjnym (o ile się nadaje) powstanie żło· 
kaniowy, który stanie się podstawa do bek dla robotniczych dzieci lstąr. 
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automia em .o wyborów 
czyli jak p. Ba~czyk rozumie demokra i-= 

P. Stanisław Bończyk zabrał głos na j lowskich, bardzo wielka część miko- od,dać Polskę w pacht wielkim anglo- .Trzeba się zdecydować: albo się 
łamach „Gazety Ludowej". Tak się łajczykowskiego kierownictwa PSL ~askim koncernom. I wiell'!y, że ta chce realizować i utrwalić reformy; 
jut widać utarło w Polskim Stronnie- chce zrewidować te reformy, chce właśnie część nadaje d~H ton w PSL,· społeczne dokonane przez obóz PKWN 
tr'ie Ludowym, że kiedy trzeba zro- przywrócić w Polsce panowanie wiei;. dyktuje p. Bańczykowi, co on ma - i wtedy nie można dbać o możność 
blć specjalnie przykrq robotę, wysu- kiego kapHału i obszarnictwa, chce mówić i pisać. „legalnego partyjnego działania reak• 
wa się naprzód p. Bończyka. I tym Trubadur bron u uda1·e z· e nie w·1e o automatach cl! - wtedy trzeba się od tej reakcji razem p. Bończyk dal przykład wy- · „SamOO . Y ' · .„ odciqć stanowczo i całkowicie, zer„ 
jqtkowego wręcz - by użyć jego Kiop powie: cóż z tego? Dlaczego Milczy on o tym dyskretnię w swym wać z nią, zerwać ze wszystkimi, kt6• 
własnego sformułowania z. KRN - za- to właśnie ma stanowić powód do artykule. P. Bończykowi nie wypada rzy są po prostu jej legalną ekspozy„ 
kłamania w polemice politycznej. stworzenia bloku wyborczego. o nim milczeć. Czy to nie on wziął ~urą, albo chce się utrzymać przy ży• 

P. Bończyk w swym artykule tłuma- Odpowiedź jest jasna: dlatego, że publicznie, na posiedzenJu Krajowej ciu reakcję, chce się jej zapewnić . 
ezy obszernie i wcale przekonywuiq~ reakcja walczy bynajmniej nie tylko Rady Narodowej, w obronę skrytobój- możliwość „legalnego partyjnego 
co, że powszechne wybory sa najlep- argumentami. Dlatego, że reakcja in- ców z NSZ, nazywając mordowanie działania", a wtedy znowu nie ma ao .
szy,p:i źródłem rozwiązania zaqadnień geruje zbrojnie w akcję wyborczą, działaczy demokratycznych „samo- mówić o reformach społecznych, o 
politycznych. Jest to rzecz bezsporna dlatego, że reakcja całą siłę swych obronq społeczeństwa?". Polsce· Ludowej i o tym wszystkim w. 
.w obozie demokratycznym. Tezę tę nielegalnych bojówek rzuci na pomoc Mniejsza 0 qsobiste sprawy. Takty- !'O właśnie biją automaty skrytobój· 
kwestionują w zasadzie tylko bandy- temu stronnictwu, które daje jej pew- ka kierownictwa PSL świadczy najle· ców z NSZ i WIN. Wtedy trzeba po• 
c:i spod znaku NSZ. Stoimy na gruncie ne szanse realizacji zasadniczego ce- piej, że wie ono doskonale 0 istnieniu f wie~zieć . wyraźnie, że się jest prze
demokracji - to znaczy uważamy, lu reakcji: przywrócenia panowania reakcyjnego podziemia i że LICZY NA eł.w.ko budowaniu Polski Ludowej, że 
te naród powinien swobodnie wybie- obązarnictwa i wieikiego ka~tału w JEGO POPARCIE. Przecież kierownic- si~ Jest za powrotem Polski obszar-
rać parlament ,który z kolei powinien Polsce. two PSL starannie na każdym kroku nh::twa i wielkiego kapitału. 
decydować o polityce kraju. To jest Możemy przedłożyć całe wykazy odgranicza się od stronnictw demo- T d • • • 
tiuizm. członków naszej partii, członków PPS, kratycznych, akcentuje swoją opozy· error PO Ziemia Ul8 ZWYCięży 

Chodzi o coś innego. Chodzi o to, członków SL, zamordowanych pnez cyjność, swojq „londyńskość", swojq Testeśmy za blokiem nie dlatego, że 
~ obóz demokracji powinien iść do zbirów reakcyjnego podziemia. Może- nienawiść do obozu demokracji poi- boimy się sukcesu PSL. Referendum 
M°ifoorów w chwili obecnej, względ- my przytaczać przykłady całych tere- skiej. wykazało, że 0 takim sukcesie nie 
itl~ w najbliższej przyszłości, w ja- nów, gdzie bohaterstwem jest dziś Czvm, jeśli nie ubieganiem się 0 po- ma mowy. 
si~1ni 1946 roku. Chodzi o jedno: czy przyznawać się do przynależności do parcie reakcji, wytłumaczyć można r t ś bi ki dl słusznq st,rategią obozu demokratycz- PPR. Możemy mówłć o tym, jak terro- _es e my za 0 em atego, że 
nego jest blok wyborczy, czy też od- rem i groźbą „czerwonego ~guta" demons~~;rcyjn~ milczen~e „Gazety walka wyborcza rozpali do białości 
iębne listy, czy odrębne listy w tej zmuszano do głosowania „Nie" przy Ludowe] W: pierwsze d~1 po. pogro- pr:teciwieństwa, rozzuchwali, da moż
konkretnej sytuacji nie staną się na- referendum chłopów w niektórych po- I m~e kieleckim, .tłumaczy~ mozna wv,- liwość szerszej zbrodniczej roboty ter
?Zfłdziem reakcji. Tylko to jest w tej wiatach woj. krakowskiego np. wiad p. Młkola1czyka.' kto~y cała op1- rorystom spod znaku NSZ i WIN, ułat-
chwili sporne i tylko o tym można Rzecz jasna, że przy wyborach n~a zag.raniczna przy1ęła Jako obronę wf działanie podżegaczom do wojny 
i trzeba w tej chwili mówić. wszystko to odgrywałoby się w skali k1eleck1ch morderców? domowej w Polsce. Jesteśmy za blo-

PSL li k . klem dlatego, gdyż chcemy uniknąć Czy reakcJ·a w Polsce lstni·eJ·e bez porównania większej, że reakcja czy na automaty rea cyinego rzuciłaby tu do akcji wszystkie swe podziemia, PSL liczy że one zapew- wc.rlki, której los wprawdzie jest p:rze-
siły i... wszystkie swe automaty. Rzu- ni~ mu władzę, której odmawia mu sądzony, ale która może nasz naród Czytajqc ar.tukuł p. Bańczyka, trud

no doprawdy ~rozumieć, że istniejq 
jakieś różnice zdań pomiędzy PSL a 
ełt'onnictwami demokratycznymi. 

„Myśmy - oświadcza p. Bończyk 
- już przed wojnq byli zwolennika
mi nacjonaljzacji i uspołecznienia 
przemysłu, a reforma rolna - toż 
nasze hasło naczelne od zarania 
dziejów ruchu ludowego. Czy chło
pi mieliby zamiar cofać te roformy? 
'Auł im się śni." 
Dajmy spokój temu, jaki majq za

mipr ,,chłopi". Chłopi sq nie tylko w 
PSL, llą również w SL, są w PPR, ostat
nio jest ich coraz więcej i w PPS, ol
brzymia w~kszość chłopów jest bez
pc:rttyjna. ~6wmy o tym, co ma za-
mia? zrobić PSL. • 

P. Bańczyk oświadcza, że ani mu 
eię śni cofać reformy społeczne, do· 
k'o.nane przez PKWN. Przy.puśćmy, że 
mówi szezerze. 

Ale czyżby p. Bańezyk nie wiedział, 
Wie w tejże „Gazecie Ludowej", w któ
teA zamieszcza on swój artykuł, p. 
Giełżyński toczył boje przeciwko na
cjonalizac}i średniego przemysłu? 
Czy.żby p. Bańczyk, akceptując refor
mę rolną, nie wiedział, że jego towa
izysze partY.,ini, popierający p. Miko
łajczyka dłużej aniżeli p. Bończyk, 
;,strzelali j-Crg do kaczek" do działaczy 
chłopskich przeprowadzajqcych refor
ma rolnq - łże p . Mikołojczyk, prezes 
PSL, pisał o tym z wyraźną satysfak· 
oją? 
Czyżby p. Bańczyk nie wiedział, że 

przy referenaum dwie trzecie tych, 
którzy poszfi za p. Mikołajczykiem -
i jego - dyrektywą głosowania „Nie" 
na pierwsze pytanie, głosowało „Nie" 
również na pyta'lie drugie, dotyczące 
reform społecznych, wypowiedziało 
się za oddaniem ziemi obszarnikom, 
a fabryk wielkim kapitalistom? Czyżb 
p. Bańczyk nie wiedział, że jego dzia
łacze terenowi przeważnie agitowali 
:właśnie za pierwszym i drugim „Nie" 
.;_ a czasami i za trzecim? 

My wiemy, że chłopi w Polsce nie 
myślą rewid_ować reform społecznych. 
Wiemy to m .in. z wyników referen
. 9um, w którym p. Mikołajczyk - i p. 
Bańczyk razem z nim - poniósł druz
~ocącą klęskę. Ale wiemy także, że 
~ wJe'lka czei;6 działaczv Deese-

cilaby do akcji - na pomoc PSL. wola narodu. Taki jest sens taktyki p. kosztować bardzo drogo. 
Czy p. Bańczyk 0 tym nie wie? l'4 kcłabzyka. PSL odrz'tlca blok. Odrzuca - pod 

M"k ł · k k. PSL I I Id k •• dyktando reakcyjnego podziemia, I O 3JCZY OWS le - ega DJ SZY rea CJI pod dyktando obcych inspiracji. To 
Zresztą p. Bańczyk też dobrze· wie, r nik l:itidzie ]eClnaki. mu wolno, to jego rzecz. P. Mikołaj-

że w takiej konstelacji PSL stanie się Myślę, że musimy mieć cywilnq c1yk chce mieć walkę. Będzie jq miał, 
blokiem zjednoczonej reakcji. Bo oto odwagę poddać się Woli Narodu, falr miał jq przy referendum. Ale au-
w polemicznym ferworze pisze on co niech orzeknie, niech się wypowie. tomaty reakcyjnego podziemia nie 
następuje: Dajmy możliwość narodowi wybrać, odegrajq w tej walce roli, którq im 

„Nasi przeciwnicy polit)lezni po- a nie tylko głosować". przypisujq w siwych planach p:rzy-
wiadają, że blok wyborczy jest ko- Co to znaczy? wódcy PSL. 
niecznością historycznq Polski. że P Bańc:zyk nie widzi możliw~ści Nie uda się nikomu zapędzać ludzi 
blok jest wspólną walkq o Polskę wcr!ki z reakcją, skoro nie ma ona do qłos~wania za panem Mikołajczy
Demokratycznq, 0 Polskę ·Ludowq. m.-,żliwości „legalnego partyjnego kiem, grożąc im w wypadku opo:ru 

Pytam się z kim ten blok walczył- dzlałania". I następnie proponuje - podpaleniem dachu nad głowq. Ter
by przy wyborach? Wiem, że odpo- odrębną listę PSL. Czy mamy rozu- ror reakcyjnego podziemia - także 

wiedź padnie: z reakcją. mleć, że również zdaniem p. Bańczy- tych zbirów, którzy dziwnym trafem 
A jakże z nią walczyć, jeżeli ona ka taka odrębne lista stanie się for- chodzq z peeselowskimi legitymacja

nie ma możliwości działa,nia par-, mq „l~galnego partyjnego dz.iałaD;i~'' mi w kieszeniach będzie złamany. 
tyinego, legalnego? 1eakc1i? Byłaby to ocena cmkow1c1e A l'·P· Bończyk i spółka sami sobie 

Zaoewne padnie odpowiedź, że ' zgodna z naszym zdaniem. Ale w ta- przypiszą winę, jeśli po wyborczej 
poprzez dzikie listy. O ile dziki1:1 I.im razie - po co p. Bończy~ '9isał k~ęsce znajdą się izol~wanł,, znajdq 
listy bądq dopuszczone - to czy ccr~y swój artykuł, tłumaczący, ze PSL się poz.a nawiasem życia panstwowe· 
będzie blok, czy nie będzie - w y- te n~e reakcja? . . . go kra1u. . . R. WERFEL 
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1 w eon 
z wytwórni wagonów w Zielonej Górze 

co 40 
wychodzić będzie 

Jesienią ubiegłego roku byłem w Zie· 
1 
Garstka ludzi, _która stanęła tu do pracy, Wynie:s!e ona już dwa razy tyle, bo 50 

!onej Górze. Widziałem lam koło dwor· \ musiała zacząc od podstaw: wyrernonto- wagonow. 
ca kolejowego - opuszczone, ogołocone wać zniszczone budynki, usunąć rumo- Obecny w hali inżynier S., przedsta· 
z maszyn hale fabryczne, zrujnowane bu I wiska, ściągać maszyny i urządzenia z 1 wia historię każdego etapu pracy. P~o~ 
dynki, jakieś podejrzane typy, wałęsają-! całej l'olski, żywić ludzi, dać im dach dukcja zakładów ma wzrastać stopmo· 
ce się po terenie fabrycznym i węszące I nad głową, szkolić zastępy nowych, w wo - w grudniu br. ma dojść do 20() 
za szabrem. większości niewykwalifikowanych praco- węglarek i 30 cystern miesięcznie. 

Kilka dni temu oglądałem tę fabrykę wników. CO 40 MINUT WAGON! 
po raz wtóry. Nie mogłem jej poznać. ~hecnie widzimy owoce tej. prac.Y· Po- Poza tym za:ódy prz) stępują rów· 
Wita nas polski napis: „Zaodrzańskie Za tęzne hale fabryczne odnow10ne 1 upo: nież do produkowania ~:onstrukcjl mos to 
kłady Budowy Mostów i Wagonów". 1 rządk.ow~ne, maga;yny pełn.e, 1.270. lud~i wych i zbiorników. Dążymy - objaśnia 
Straż fabryczna przepuszcza nas przez załogi, bmra, stołowka - 1 co naJwaz- nas inż S. - do ·5 - 6-krotnego zwięk· 
bramę. Bezpowrotnie już znikły stosy niejsze - widzimy produkcję. szenia produkcji przedwojennej. Fa bry· 
żelastwa. Podwórze z pięknym trawni- I '--.·rekcja z.a kładów i cała załoga fab- ka zatrudniać będzie 2.500 ludzi. Obszar · 
kiem i klombem kwiatowym. Czyste, od I ryt.<.na zobowiązała się, iż w czerwcu fabryki jest duży, obejmuje 20 ha, jest 
no~ion.e budynki. ~łyszy się warkot. mo-

1 
wykona pierwsze 25 węglarek i_ 10 cys- zatem miejsce na rozbudowę. 

t?ro:v 1 stu.k młoto'Y; Pr~ekony'YuJemy 1 tern .. I .d~tr.zymała przyrzeczenia. Oto Opuszczamy Zieloną Górę pod silnym 
się, ile mozna zrobtc w ciągu połrocza, now1Us1enk1e wagony, wykonane od A do wrażeniem. Przekonały nas te zakłady, 
gdr .się ma. wolę: w~edzę fa~hową, zdol- I Z z. polskich s_urowców, i cysterny ~oły- że nie tylko i,m1iemy walczyć, ale i pra
nosc1 organizac:nne 1 wytkmęty plan. . sk:uiące w słoncu - gotowe do odbioru. cować, że w te Ziemie Odzyskane wra· 

Zakłady przejęte ż9stały z .rąk . wł.adz , W o~wartej hali widzimy przygotowa- sta z korzeniami człowiek ootrzebny -
radzie~kkh w październiku l'Oku 1945. nla do .Pr~dukcji na nast.ępny mies1.ąc. robotnik przell!ysł.ov,:y. 

• ł 
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Hazi,..ierz T ruch„ąoUJski · . -.. 

Dnia I-go · sierpnia minęła · 20-
tc. rocznica śmierci .Jana Kasprowicza, 
. wielkiego człowieka i poety. 

, .. )ft_p ... Kasprowicz urodził się w - 1860 
roku w Szymborzu koło Inowrocławia 
jako syn ubogich włościan. W pogoni 
za wiedzą wędrował po gimnazjach 
prowincjonalnych w InowrocławiU, 
Poznaniu, Opolu i Raciborzu by wre
szcie wstąpić na uniwernv tP.t w Lips
ku, później we Wrocławiu, q dzie stu
diował historię kultury, filologię kla
sy._cznqr i literaturę .współczesną. 
Okres uniwersytecki zakończył dokto
·ra·tem . uzyskanym za rozprawę o Le-

,. nartow'iczu na uniwersytecie lwows· ' 
kim, gdzie następnie został profesa

. rem Iit'eratury porównawczej. W roku 

. 18-89 K.asprowicz osiedla się ·we Lwo
' wie~ n~ stałe i prowadzi ożywioną 
działalność naukową, przekładową, 

. puł?.li9ystyczną i literacką. Odbywa 
podróż do Włoch, spędza dłuższy 

· okres w Tatrach l na połoninie pod 
Zakopanem. Ostatnie lata życkx spę

, dził w swym domu na Harendzie. 
· gdzie umarł w roku 1926. 

• • • 
• " Od chaty wielkopolskiej do domu 

.aa Harendzie pod Zakopanem droga 
życiowa Jana Kasprowicza prowadzi
ła od równin do szczytów tatrzańs
ltich. Płomienne wyrazy hołdu o tym 

_ synu Kujaw złożył jeszcze za życia. po 
ety -Stanisław Przybyszewski, podno
sząc organiczny związek z ·ziemią au
tora „Ginącemu światu". 

Pierwsze utwory Kasprowicza są 
bezpośrednią odpowiedzią, gorącym 

roW~t~~~5ffil pr~e.Hł~_,R~Rr~Wfs~V1f Pś: 
{ .ci~gi .;:J ~po ec~nym. asne i .~ząlo;~·_s1 
8asw1adczema domagały się głosti. 
;a~{ trafnie powiadci Kazimierz Cze
chowski „bujna natura poety, łatwo 
ulegająca . narodowym podnietom 
buntu, kierowała go zawsze ku spo
łecznemu radykalizmowi. Urobione w 

· w twardej szkole życia sumienie ka
zało mu współczuć ze wszelkiego ro
dzaju upośledzeniami". 
Wieś wielkopolska była tłem twór

czości Kasprowicza nie tylko w pierw
szym okresie, ale również i później, 
kiedy poeta staje do walki w potęz
nym cyklu hymnów „Ginącemu świa
tu". Przyroda wiejska, w której roz
poznajemy ·charakterystyczne rysy 
środowiska poety, służy tu do zor
kiestrowania raz jeszcze prótestu 

Jaros taro !J-ase~ 

aspra 
prz,eci,w nędzom i niesprawiedliwoś- -realia, dęwodzące jak blis~o poeta 
cio.m świata. związany był ze śrbdowiskiem wiejs-

Wierzenia i zwyczaje ludowe sta- kim . 
nowią w hymna~h coś więcej niż ze-, Z perspektywy czasu widzimy, że 
wnętrzne akcesoria - wnoszą r]r hymny nie mfoły tylko głosić żałosne
dzieła Kasprowicza silne w wyrazie go requiem „ginqcemu światu". Mia-
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..Ian Nasprowicz 

Cisza wieczorna 
(fr,agmenl) 

łłozmiłowana, roztęskniona, 
Henl od wieczornej idzie zorzy 
Zamykać Tatry w swe ramiona. 

Przed nią zawiewa oddech boży: 
Wonie jedliczne i świerkowe 
Ze swych lesistych wstają łoży • 

'.A QJla tuli jasną głowę 
Do Osobistej, by wi:~ potem 
Kłaść ją na piersi Giewontowe • 

Po reglach muśnie !i przelątem, 
Czoło Swinicy w żar rozpali 
I Hawrań zleje krwawem złotem. 

Tak mknąc po szczycie i po hali 
Z ogniem tęsknicy ginie w dali„. 

Plonie kamienna Tatr korona, 
A cisza siada między gzanie, 
Rozleniwiała, rozmarzona. 

Nad przepaściami niema stanie, 
Senność przelewa w mgieł opaiy, 
Pe skałach wiesza zadumanie. 

Ani się ozwie bór prast.ary: 
Ona milczeniem gniecie smreki, 
Unieruchamia ich konary, 

Przez cały przestwór, przez daleki, 
Głuchą za sobą tęskność wlecze, 

.v;;~ 11 1 m.~ni 41's'$qpć ~wig.czj~g .~ielc;... •. wiekil„. 
OQ - ';:: nb riwo.za n1~ri'ak zdrój, co ledwie ciecze. 

Snują się ciężkie myśli człecze .•• 

Owiana mgłami różowemi 
Przystaje w drodze, zalękniona, 
Przykłada ucho swe do ziemi: 

Nicl.„ tylko gdzieś tam echo kona, 
Tylko przygasa obłok krwawy. 
Tylko blednieje Tatr korona. 

Pomrok ogarnia skalne ławy. 
A od nich płynie do stóp ciszy 
'Li jednostajny szmer siklawy. 

Czasem zaklęty las zadyszy, 
Albo wystrzelił krzyk pastuszy 
I zamilkł„. I ona znów nie słyszy 

Nic w tej przeklętej, mrocznej głuszy -
Nic, prócz pojęku twojej duszy.„ 
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ły także oczyścić drogę do przebudo
wy wewnętrznej i do sprawiedliwsze-· 
go układu socjalnego. 

Nowym bodźcem w twórczości Ka· 
sprowicza będą góry. Liryka tatrzań
ska. jak na przykład cykl „Krzak dzi
kie} róży" to znakomite pozycje w na
szym dorobku literackim. Widzimy w. 
nim umiejętność łączenia żywego kon
taktu z rzeczywistością i poetyckim 
rozmachem słowa. Ktokolwiek miał 
okazję zetnięcicr się z urokami Tatr, 
odczuje plastykę w ujmowaniu natu
ry przez poetę. Kto zaś nie zna gór, 
ten dzięki Kasprowiczowi, zrozumie 
oddziaływanie tego świata na psy~ 

chikę lud~kq. 

Okres pierwszej wojny światowej 
spędził Kasprowicz w znacznej mie-„. 
rze w Zako,ianem. Będąca owocem 
jego twórczości w tym okresie -
„Księga ubogich" zawiera jakby pa
miętnik dnia powszedniego poety. 
Dochodzq nas groźne pomruki burzy 
dziejowej, targa niepokój i troska: C0 
będzie dalej? Jaki świat się wyłoni z 
przełomu? 

Jak widzimy poeta nie zasklepia 
się w dumnym odosobnieniu od oto
czen)a; - przeciwnie, to otoczenie 
jest mu czymś bliskim i bardzo nie 
obojętnym. Powiada w jednym z wier 
szy: „Przestałem się wadzić z Bogiem, 
serdeczne to były zwady: zrodziła je 
ludzka niedola, na którą nie ma już 
rady". Mimo "tej próby pojednania, 
zgody i złożenia broni poeta zapew
nia, źe tkwi w nim pogorzelisko, które 
może jeszcze na nowo rozpłonqć bu -
tern i gniewem. Bo „ludzka niedola' 
~za~i::ze pudzi w nim protest. Jcrkżeż 
gorzkie, namiętne oskarżenie rzuca 
Kasprowicz pod adresem tych, co prze 
licytowują się słowem „Ojczyzna". 
Ten wyraz rzadko zjawia się na jego 
wargach; nie dlatego, żeby nie czuł 
treści w nim zawartej, ale dlatego, że 
nadużywają go „pospolite szuje", któ
!~ deklamują pięknie i wzniośle, a w 
istocie nadużywają wielkich słów. P-0-
et.i ••ie myli się, gdy powie w końcu: 
„ W mej pieśni bogatej czy biednej ży
je, krwiq pr.:epojony, najdroższy wy
raa, Ojczyzna". 

W ten sposób poeta odgrqnk:zył się 
od tego typu liryki, która usiłuje dzia
łać na słuchacza-czytelnika łatwą 
„tramtadracjq", a choćby i udała, ur-0 
czystą, odświętną retoryką. 

PnJ[n~J ~n~r~[n wnl~k~ Siw~it~ 
sąd wojenny za Ma.rii Teresy. Każdy ten cygan życie mocne jak kot. 
pułk miał swojego kata, który uśmier- . Stary saper Wodiczka splunął. 
cm żołnierzy swego pułku jednego - W żaden sposób nie można gp 
za d:rngim po terezjańskim talarze od było udusić. Zrobił pod siebie, oeiy 
szjuki. I widzisz, ten kat według za- wylazły mu na wierzch, ale ciqgl.e 
pisków tamtej książki zarobił sobie jeszcze był żywy, jak niedorżnfęiy 
czasem i pięć talarów na dzień. kogut. Więc trzeba było przerwać ~ podczas wojny światowej - Naturalnie - dodał Szwejk z jak koguta. Dwaj trzymali go za nog~, 

niem i za to musi to bydełko służyć i wielką powagq„ - że wtedy pułki dwaj złapali go za głowę i skręciH Zgnijemy za kratkami. Powiedz 
szczerze, czy można źreć te polewki, 
jakie tu dajq? Albo tę kapustę ze 
zmarzłymi kartoflami? Do stu dia
błów, takiej idiotycznej wojny świa
towej jeszcze nigdy nie widziałem. 
iWyobrażałem to sobie całkiem ina
czej. 

- A ja jestem zupełnie zadowolo
ny - rzekł Szwejk. - Przed laty, 
kiedy służyłem w wojskq, to nasz 
feldfebel Solpora mawiał, że w wojs
ku musi być porządek, i do słów swo
ich dodawał takie trzaśnięcie w zę
by, że się potem o tym porządku woj
skowym pamiętało do samej śmierci. 
Albo taki nieboszczyk oberlajtnant 
Kwajser gdy przeglqdał karabiny, to 
nam tłumaczył, ze każdy żoh;1ierz mu
si okazywać jak największq brutal
ność, bo żołnierze to tylko bydło, któ
·re karmi skarb państwa, daje mu .źreć 
poi go l'.'awcr. ncrbiia mu fa.ikE? t:vto-

milczeć. były duże i wciąż je uzupełniano. mu kark. Potem włożyliśmy mu nc1 
Saper Wodiczka zapalił się i po pełniano. plecy jego tobołek razem z papiero-

chwili mówił dalej: - Jak byłem w Serbii - rzekł na sami i wrzuciliśmy go w Crinę. Ktoby 
r k . ł t d t t to Wodiczka, - to w brygadzie na- tam palił takie papierosy1 Rano szu-

-. ,a . cię z~wo C: 8,n ~u ~or, 0 I szej byli tacy amatorzy, co wieszaii kali go, dopytywali się o niego. 
pamięta1 Sz~eiku, zeb~s się me. pl~- 1 SerK>ów za papierosy. Który żołnierz - Trzeba było meldować, że zda
tał w zeznaniach. Powtorz to, cos mo- powiesił chłopa, to dostawał dziesieć zerterował roztropnie doradz4ł 
wił poprzednio, żebyś mnie nie wsy- papierosów „Sport", za kobietę ·i Szwejk. - że już oddawna się do te
pał. Główna rzecz to, że widziałeś, dziecko po pięć. Później intendentura go przygotowywał, bo codzień po
jak na mnie te łobuzy madziarskie zaczęła oszczędzać i rozstrzeliwano wtarzał, że wieje. 
napadły. Przecież wszystko to zrobi- Serbów partiami. Razem ze mnq słu- - E, ktoby tam był zwracał uwagę 
liśmy na wspólny rachunek. żył pewien cygan; przez długi czas na takie drobnostki! - odpowiedział 

- Nie bój się, Wodiczko - uspa- nie wiedzieliśmy, dlacz~go był tak Wodiczka. Zrobiliśmy swoje, a o resz
kajał Szwejk. - Bądź spokojny i nie często wzywany do kancelarii. Sta- I tę się nie kłopotaliśmy: Tam w Serbii 
denerwuj się. Taki sąd dywizyjny to liśmy wtedy nad Driną. Pewnej nocy I takie sprawy były bardzo łatwe, bo 
wielkie głupstwo. Trzeba ci było wi- gdy go nie było, wpadło któremuś z codzień ktoś znikał, a trupów nawet 
dzieć jak zwięźle odbywały się takie nas do głowy, żeby pogrzebać w je- już z Driny nie wyławiali. Spuchnię
sqdy polowe przed laty. Służył razem go rzeczach, a ten drab miał trzy peł- te zwłoki Serba płynęły obok zwłok 
ze mną niejaki. Hera!, nauczyciel, i ne pudełka po setce papierosów. naszych żołnierzy na falach . D~iny do 
ten właśnie Hera! opowiadał nam Wrócił nad ranem do naszej stado- Dunaju, a było tego tyle , że niektórzy 
kiedyś, gdy wszyscy mieliśmy kosza- ły, a my załatwiliśmy się z nim krót- niedoświadr,7.eni dostawali na ten wi
rówkę, że w muzeum praskim jest ko. · Powaliliśmy go na ziemię, a nie- dok gorączki. 
książka, a w tei książce opisan.y : jest jaki B'eloun udusił go pasem. Ale miał (D. c. n.) 
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Dyl S • ow zdrzal 
Piek~rz rozgnfował 1>ię na "Sei~ 

wizdrzała nie na żarty. Powiedział do 
chłopaków na rynku, że jak żłapio 
Dyla, to go rzuci z wieży kościelnej 
prosto do Wieprza. 

Przyszedł do matki Dyla i powia
da: 

- Niech mi się wasz chłopak nie 
pokazuje na oczy1 

Dyl uciekł z domu. Wszedł do ogro
du proboszcza i schował się w sta
rym ulu. 

- Tutaj - powiada - prześpię 
się porzqdnie, a jutro ruszę w świat 
szukać szczęścia. 

Aliści koło północy przyszli do sa
du dwaj złodzieje i poczęli rozmawiać 
ze sobq. 

- Ukradniemy ull Tylko trzeba W•Y
brać taki, który będzie najcięższy. To 
będzie znak, że miodu w nim dużo. 

Próbujq ule, jeden po drugim, który 
najcięższy. Dźwignęli ul z Dylem, śie
dzqcym w środku i powiadają: 

- O, ten ul ciężki, z pewnością w 
nim pełno miodu. Ten weźmiemy1 

Podsadzili się, wzięli ul w ręce i 
nic.są precz z eiepłych Klusek. 

Piieka z Ciepłych Klusek 
wił! na demi l:ll z Sowizdrzałem i oł· 
f<J się aż hµka. 

Nagle całym pędem jedzie po dro
dze kareta z księciem Bzdurą. Zło
dzieje w skok - ruszyli w zarośla, a 
Sowizdrzał akuratnie wtedy wycho
dził z ula, gdy kareta stanęła o krok 
.przed nłm. Konie się przestrasz1'ły, 
wysiadł książę Bzdura. Hajduki świe
cą pochodniami. Patrzq wszyscy i o
czom nie wierzq. Z ula wyszedł Dyl 
Sowizdrzał, który wczoraj spłatał pie
karzowi takiego figla, o którym całe 
Ciepłe Kluski mówiły. 

- Dylu, Dylu, tyżeś to? - ucieszył 
się książę Bzdura, dziedzic wielkich 
włości na Bzdurze. Uciekasz w ulu z 
miasta? Oj, należało by cię zamknąć 
w prawdziwym ulul 

Dyl przestraszył się nie na żarty ł 
powiada: 

- Zapłaciłem piekarzowi za to, że 
mnie wybiłl 

- To dobrze, powiada książę Bzdu
ra-Bzdurski. Widzę, że nie masz co r~
bić w Ciepłych Kluskach, bo piekarz 
przyrzekł, że cię utopi w Wieprzu. To 
może pójdziesz do mnie na służbę? 

A Dyl tylko ' na to czekał. Noc: była • 

ciemna, że choć oko V{ykol. Więc co 
chwila rękę VTysunie i da to temu, 
który pierwszy idzie - kuksańca w 

Będzie nam z tobą wesoło 1 
głowę, to temu, który idzie od tylu. 

1 

- Przestań mnie turbować! Ćzy nie A Dylowi tylko w to graj! Siadł z 
Złodziejaszki zaczęli wymyślc;cć so- widzisz, że dźwigam, jak należy. księciem do złoco•ej karocy i poje-

bie nawzajem. I tak od słowa do słowa - posta- -c.i ali! (c. d. n.) 

ff. Andersęn 
4 

R.OPU<CH.A 
Na podw6rzu przed chatą stało dwóch I do mnie, cieszę się, ż-e nie posiadam te- na południu, w zimnych i ciepłych kra

studentó.)V. Jeden z nich był poetą, drugi go skarbu w głowie, bo mógłby mnie jach, wszędzie jednakowo wypowiada-
p,rzyrodnrkiem. Jeder.i pi.ęknymi słowy tylko narazić na nietprzyjemności. my swoje myśli. To jest język! 
opisyw.ał \Vszystko co wzrusza, cieszy, W bocianim gnieździe bocian prze- I latać ludzie nie mogą w powietrzu, 
boli lnł> zaehwyaa, - drugi we wszyst- mawia do dzieci, które ciekawie z góry jak my, bociany. Wprawdzie urządzili 
kim ~zukał poezątku i prawdo/. Obaj byli przypatrywały się studentom. sobie jakieś linie i drogi, po których z 
dobrzy i poazeiwi chłopcy, chociaż na - To są ludzie, najmądrzejsze na szybkością mogą przenosić się z miej
każdą rz@.i::z zapatrywali się odmiennie. świecie stworzenia. Wiele rzeczy umie- sca na miejsce, ale - po pierwsze, co 

- Patrz-rio, jaka ropucha - uekł na ją, chociaż - rozwaźywszy, co 1:1mieją to za wygoda i co w porównaniu z na
gle przyrodnik - p~szny egzemplarz! bociany, można się przekonać, że w nieje szym lotem?? A powtóre - ileż widzia
Mam wł.elką ochotę włożyć ją do spiry- dnym ich przewyższamy. Mowa na- łam wypadków, roitrzaskanych pocią
tusu. przykłacl. Bardzo są z niej dumni, patrz- gów, pozabijanych ludzi. Brr! aż mnie 

- Masz jHi dwie przecież w spiry- cie tylko, jak prędko ruszają ustami. mrowie po dziobie przechodzi. Zr~sztą 
tusie - odparł poeta - pozwólże tej A jednak - moim zdaniem, co wart ta- świat bez ludzi mógłby się obejść zu
oddychać jeszcze czystym powietrzem ki język, którego o dzień drogi już nikt I pełnie. My nie odczulibyśmy wcale tego 
i cieszyć się, ie ż..yje. nie rozumie? Bocian rozmówi się wszę- braku. Byle tylko zostały żaby i robaki. 

- Kiedf. talva brzydka. Prawdziwy dzie z bocianem; na północy, w Egipcie (D. c. n.) 
okaz. llłUllllllll!,!łlllłłłllllllllllłlllllllllllłlllllltlltJłlllłllllllllllUłlllłlllłlllłł łlłllllllllłllłllłltlłlllllllłllłlłlllUIUlfłllłlllłlllllłllllłltllllllllltllllUIUłllll•lflll 

- Znajdziesz, więcej takich. Gdybyś Stelan Durntaj 
wiedział przynajmniej, że znajdziesz w N d • 
jej głowie ten bezcenny klejnot, no, kto aro ziny 
wie, czy wtedy sam bym ci nie doradził bafki 
otworzyć jej czaszkę . 

- Klejnot! Ach, ty poeto! Zawsze wo 
łisz baśnie od nauki i prawdy. 

- Nie - odparł poeta - prawda jest 
piękna, więc ją kochać muszę, ale sam 
powied;;, czyż to nie piękne podanie, że 
ropucha, ten najbrzydszy z naszych pła
zów często ma w głowie klejnot nie
zmiernej wartości? 

W podaniach ludu nieraz kryje się 
mysi wielka i poetyczna. Czyż i ludzie 
tacy, ,ai< np. Ezop, nie mieli... 
żaba me sluchaia więcej, nie rozumia

ła i. łj 1qdrej 10zmowy; poskoczyła da
lej nie wiedząc nawet, że szczęśliwie u
niknęła śmierci w spirytusie i zastano
wiła się nad jednym słówkiem, które 
ją ude.rzyło. 

- I ci mówili także o klejnocie -
rzekła do siebie - babka wie to dobrze 
i zna wiele rzeczy. Bardzo jest mądra .. 
Szkoda, że nic mówić nie chce. A co 

Ile bajek jest na świecie? 
O, na pewno nie zgadniecie! 
.Aby wszystkie opowiedzieć, 
zapamiętać I zrachow.ać, 

trzeba chyba lata siedzieć 
I z nich drugi świat budować. 

Kiedy bajka się narodzi, 
do Was dzieci wnet przychodzi: 
raz jest śmieszna I wesoła, 
to znów cicha, zamyślona ... 
Czasem przez sen głośno woła, 
czarną nocą wystraszonal 
Jedna mówi o złej babie, 
co ma malowane grabie; 
druga - znów o szklanej górze, 
jeszcze in·na o zwierzętach, 
o krasn.alach, smoku, chmurze -
a któż wszystkie by spamietałl 

ne bajek jest na świecie? 
O, na pewno nie zgadniecie\ 

• 

Biegnie zając: 
przez pole, 
przez pole, 
przez pole .... 
i stopl 

ł 

Orze chłop. 

Biegnie zając:·: 

przez drogę, 
przez drogę1 
i stop! 
Psi tropi-

Biegnie zcijąc: 
przez łąkę, 
przez łąkę, 

przez łąkę ... 
jest rad! 
A tu dziad. 

Zmyka zając: 
po ugorze, 
po ugorze, 
po ugorze.„ 
hyc! w rów. 
Śpi zdrów! 

Zagadki 
Czytasz mnie z przodu, 
~zytasz mnie z tyłu, 
z11wsze słowo jednakowe, 
Jestem do pary. 
Polrz•1'>ule mnie młody i stary, 

* * "' 
Dwie litery z RYBY wykra)ane, 

a trzech SADZĘ dostarczą ci moie. 

WSZYSTKIE zbiera się z ochotą w bora„ 
Jada smażone lub gotowane. 
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RO MIENIE 
Słońce wesoło wstało raniutko, 
budz<tc pro.mienie ranną pobudką: 
„Idźcie na łąki, na pola, w las, 
tylko do domu wróćcie na czasl" 

-
Rozbiegły się wnet po świecie złote promienie ••• 
Bawiły się w „chowanego'1 z pow.ażnym cieniem. 
Wszystkiego ciekawe -
w_szędzie zaglądały: 

l do gniazdeczka, 
gdzie siedzi ptaszyna 
na pstrych jajeczkacli.. 

i do l~siej nory, 
gdzie mieszka lisek 
do łowów wc:iqł skoq. 

l do strumieni, 
gdzie rybki sre~rą1t• 
śpią wśród kamleiil, 

nawet do psiej budy, 
gdzie As kudłaty 
~uc:hy łapie z nudów. 

Nie spoczęłyby promienie nawet przez noc: c:ałq, 
gdyby wreszcie słońce z góry tak nie zawołało: 

„Dosyć, dosyć tej zabawy, gonitwy za cienleml 
Już Jest późno l _noc idzie, spać już czas promlenlel" 

Więc: posłuszne słońcu swemu idą krok za krokiem 
do pałacu słonecznego na górze wysokiej. 

Słońca czeka na promienie i wszystkie rachultn 
musi wiedzieć, czy którego czasem nie brakuje„. 

Liczy, liczy raz i drugi„. bardzo jest zmartwione, 
bo dotychczas nie powrócił ten najmnleJszy prom~eil.„ 

Nar.az słyszy znany głosik, dochodzący z dróżki: 
„Ja już daleJ Iść nie mogę, bo mnie bolą nóżklla4. 

Dobre słonko pośpieszyło maleństwu z •pomocą, 
"Ng barana" je przyniosłor tuż przed samą noc:ą. 
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Od Redakcji 
W1Zy1tkle dzieci, kt6re chcq wziąć udział nla rb. Od następnego numeru „Promyka", 

w konkursie na najlep1ze rozwiązanie zaga- tj, 12 sierpnia rb. rozpoczynamy nowy kon· 
dek i rebusów rozpoczętym w Nr. 19 „Pro- kurs rozrywek umysłowych. 
myka", a nie nadesłały jeszcze swych ro:;- Jak zwykle, tak i tym razem trzy najlep· 
wiązań, ewentualnie nadesłały tylko część, I sze rozwiązania zostaną nagrodzone ksląi
wlnny uczynić to najdalej do dnia 15 sierp· kami. 

MULARCZYK 
(wyjątek z ,,Serca" Amicasa) 

Przyszedł dziś do nas mularczyk w I 
ubraniu przerobionym z ojcowego, 
białym jeszcze od gipsu i wap::w. Wię
cej sobie mój ojciec życzył tych od
wiedzin, niżeli ja nawet. Bardzo sie 
chłopcem ucieszył. Jak tylko wszed( 
zdjqł zaraz obszarpany kapelusz, 
wsadził go do kieszeni, po czym szedł 
przez pokój swoim ociężałym krokiem 
spracowanego robotnika, zwracając 
to tu, to tam swoją twarzyczkę okrq
głq jak jabłko, z noskiem jak mały 
kłębuszek. Kiedy wszedł do sali ry
sunkowej, spojrzał wokół na sprzęty i 
zatrzymawszy wzrok na obrazk~, 
przedstawiaiąc,rrn 11Rigoletto" , garba
tego błazna, zrobił raptem zajęczy 
pyszczek, jeden z najlepszych, jakie 
mu się kiedy udały. Nie. Ani sposób 
wstrzymać się od śmiechu, jak zrobi 
ten zajęczy pyszczek. 

/I~ 
!/f 

Ewa Szelburq•Zarentbln_!! 

Jedziemy na kolonie 
Chcą jechać mieszczuchy 
na kolonie na wieś. 

'l1ó j miły pociągu, 
do Wóiki nas zawieź f 

Fu-ftt-fu! Fu-fu-fu! 
Do vVólki nas zawieź! 

Jedzie pociąg, jedzie 
przez góry przez las .... 
Do wesołej Wólki 
przywiózł wreszcie nas l 

Tu-tu-tul Tu-tu-tul 
Przywiózł wreszcie hai; 

W tej wesołej vVólce 
stoi biały dom„. 
\V chodzimy z . Paradą -
1.·0-tom-tom-tom-tom! 

\V chodzimy z parad:t -
rom-tomAtom-tom-toml 

Tu sala jadalna. 
tu sypialnia zaś. 
Tu cię nęci miska, 
tu do łóżka właź! 

Człap-człap-człap 1 Człap-człap-człap! 
Tu do łóżka właź/ 

'A rankiem na pole. 
nad rzekę i w las1 

albo na boisko, 
konać piłkę wraz. 

Łup-łup-łup! Łup-łup-łup! 
Kopać piłkę wraz. 

Prtem marsz na grzyby, 
na jagody też, 
smaczniutkich orzechów 
.zbieraj, ile chcesz! 

Tak-tak-takt Tak-tak-taki 

Pysznią się mieszczuchy, 
nie poznałbyś ich. 
takie teraz zuchy 
µychu-pychu-pych! 

Straszne tera.z zuchy. 
Pych-pych-pych-pych-pych I 

staliśmy do oglądania album z ka
rykaturami, a on nie spostrzegajqc 
sam tego, naśladował wykrzywienia 
różnych twarzy tak wybornie, że na
wet mój ojciec nie mógł wstrzymać 
się od śmiechu. 

Tak był rad wychodząc od nas, aż 
zapomniał wyciągnąć z kieszeni swój 
obszarpany kapelusz i włożyć go na 
głowę. Kiedy juz był na podwórzu, 
zrobił raz jeszcze - żebv mi okazać 
wdzięczność - wspaniały zajęczy 
pyszczek. Mularczyk nazywa się An
toś Rabucco, ma osiem lat i osiem 
miesięcy. 

• • 
Czy wiesz, mój synu, dlaczego ni& 

chciałem, żebyś czyścił sofę? Bo gdy-

' 

byś jq był czyścił przy swoim kole
dze, wygl1dało by to na wyrzut dla 
niego, że ją zabrudził A to było by źle 

Zac~ęliśmy się bawić drewienkami; 
jest niezmiernie zręczny w ustawianiu 
bram i mostów, które zdają się cu. 
dem jakimś trzymać, a stawia je bar
dzo cierpliwie i z powagą dorosłeqo 
człowieka. 
Między zbudowaniem jednej bramy 

a drugiej opowiadał mi o swojej r0-
dzinie. Mieszkają na poddaszu, a oj
ciec jego chodzi do szkoły wieczoro
wej i uczy się czytać. 

wełnianym szaliku, który mu na szyi I ojciec nie dał mi wyczyścić białej 
zawiqzała ręka matczyna. Powiadał plamy, którą mularczyk zrobił na sa
mi, że jego ojciec jest badzo wysoki. fie swoim zo:wapnionym odzieniem 
jak jaki olbrzym i wchodząc, musi si,:- Zatrzymał moją rękę, a potem sam 
zawsze schylać we drzwiach - ale wyczyścił pokryjomu. 

z dwóch powodów: po pierwsze, nie 
zrobił tego umyślnie, oo drugie, ubie
lił ją ubraniem po swoim ojcu, który 
te plamy wanna przvniósł do domu 
z bardzo ciężkiei oracy. A to, co się 
z pracy przynosi, nigdy nie iest bru
dem. Jest kurzem, jest waonem, jest 
farbą, jest wszystkim, co chcesz, ale 
nigdy brudem. 

Praca - nie brudzi. Nie mów nigdy 
o robotniku, wracającym nd roboty: 
„Jest brudny", ale mów: . Ma na swo
jej odzieży ślady swo ' '9j pracy". Pa
miętaj o tym. A co do mularczyka, 
jest to miły chłopczyna i chciałbym, 
żebyś go lubił: najpierw dlalego, że 
jest twoim kolegą, a ootem dlatego, 
że jest synem robotnika 

Mu :l""' qo rodzice kochać, bo choć 
ubogo ubrany, ale od zimna dobrze 
zabezpieczony, ciepło odziany, w 

jest dobry i nie woła na niego inaczej Bawiąc się, mularczyk oberwał gu
jak „zajęczy pyszczek". A syn taki zik u swojej kapoty, ale moja mama 
maluśki. zaraz go mu przyszyła; on się zaczer-

0 czwartej zjedliśmy razem pod- wienił, stał bardzo zdziwiony i pomie
wieczorek, chleb z powidłami, siP.- szany widząc ją przyszywającą, pra
dząc na sofie. Kiedvśmv się podnieśli , wie że oddychać nie śmiał. Potem do-



Br ·Z:1'4 .. , _G Ł E> S Ił O B O T N I C Z Y Strona 7 Wt-.-.--„ ... „„„„„„„„„„ ... „„„„ ..... „..., ... „,.. __ „„lliiiiiiiioiiio...;;..;;,..;,;..;;..;;;..,;;;..;,.;.;...;..;;.,;;;_;;;...„,..,.. ____ ._,..„ __ ,.. ____________ ....,;._,.._.i.iiii-... ______ .-.; ____ _ 

KI N A 
„POLONIA" (Piotrkowska NJ 81l 

41JJWODZICIEL" 
„TĘCZA„ (Piotrkowska 108ł 

._PODWODNY PATROL" 
., WISŁA· !Prze1azo O 

9,SAMA PRZEZ ZYCIE" 
„BAUVI(." (Narutowicza 20) 

JE ZE BEL" 
!' ,,GDYNIA" (ul. Przejazd 2) • 
t>MEKSYKAl'ilSKIE NOaE" 

STYLOWY 1Kil'~<••P.ao 123) 
l,co' MOJ MĄŻ ROBI w NOCY" 

„WtóKNIARZ ILawadzka 16) 
Dr MUREK" 

" „HEL" (u). legionów 2·4) 
"MEKSYKAl'ilSKIE NOCE" 

.ROBOTNIK'' 1u1. Killńskiego 178) 
_.PROF WILCZUR" 

„PRZEDWIOSNIE" (ul. Zeromsklego '4·76) 
„POWROT" 

„ TA TRY" (ul. Sienkiewicza 40) 
„DWAJ RYWALE" 

„REK( qo (ut Rzgowska 2) 
„JA TU RZĄDZe" 

•• BAJKA" ul. Franciszkańska 31 
„CYRK" 

„WOLNOSG" (Napiórkowskiego 16) 
„SREBRNA- FLOTA" 

,ROMA' 1R7qow~ko 84} 
t>ł't.OMIE!ll NIE ZGASŁ" 

„zA<rneTA (ul. Zgier.1ka 26) 
„KWIAT l\'lll>OSGI" 

„MUZA„ !Ruda Pabianicka. 
'1DZIECIŃSTWO GORKIEGO" 

,,ADRIA „ ful. Marsz. Stalina 1 (Gfownaj 
1,SAMA PRZEZ ZYCIE" 

„SWIT" (Bałucki Rynek 5) 
,,CZEKAJ NA MNIE" 

Początek seansów w dni powszednie o 
aodz. 16, 18, 20. - W niedzielę i święta e 

~godz. 14, 16, 18 I 20. 
Klna1 „Hel", „Adria'', ,,Przedwio§nie" 

ł „Roma" rozpoczynojq seanse o pół godzi
Jiv późnleJ tzn. w dni powszednie o godz. 
:16.30, 18.30 ; 20.30. w niedzielę I święto 
pierwszy seans o godz. 14.30 ltd. 

Przedsprzedcł biletów do kln1 Rekord, 
Wolność i Roma dla członków Zwlqzk6w Ze· 
wodowych (zgłoszenia zbiorowe zgłaszać 
w Radzie Zakłcdowet fabryki Geyera tPiotr· 
kawska 2951 od godz. 10-13. 

Celem uniknięcia natłoku prosimy o przy· 
chodzenie na wcześniejsze seanse. 

Uwaga! We wszystkich kinach w dniu pre
miery passe partout oraz bilety bezpłatne i ul· 
gowe - nieważne. · 

Co usłyszymy przez radio 
Program na poniedziałek 5 sierpnia 1946 r. 
Warszawa: 6.00 Pieśń „I(i<?dy ranne.""• oraz 

.ft~ennik. Lódź: 6.20 Program na dziś, Poznań: 
5.25 gimn. 6,35 muzyka, Ki:ak~w: 7,00 aud, po· 
ranna. W-wa 7,30 powt. na1waz, wtad. dzenmka 
7,35 muzyka, 8.20 inform. ogólnopolsk.. Lódź: 
B.30 Rozmaitości, 8 .40 Codzienny odc. prozy: 
Za chlehem" nowela H. Sienkiewicza (czyta 

L Dunin-Osmolska) 8.55 Skrzynka poszukiwania 
rodzin 9.05 przerwa. Kraków: 11.57 Sygn, czasu 
I hejnał z wieży Mariackiej. W-wa: 12.05 dzien· 
nik, 12,35 koncert, 12.55 „5 minut po~zj~"· 13.00 
Na ziemiach odzyskanych. 13.15 Z zycia naro-

• dów słowiańskich, 13,25 muzyka obiadow~ 
(transmisja z Bvdgoszczy) 14.00 aud. dla dzieci, 
14.40 rezerwa, tódź: 14.50 Dwie uwertury We
bera z płyt, 15.05 skrzynka radiotechniczna w 
opracowaniu inż, B. Klimaszewskiego. 15.10 Z 
cyklu „Dialogi kinomanów" VII pog. w opr. 
red. L. Bukowieckiegro. 15.20 Pieśni kompozy
torów polskich w wyk. J. Tyczyńskiego - ba
ryt„ akomp, W. Klimowiczowa. 15AO Wiad. z 
miasta i prowinc" 15.45 Koncert reklamowy. 
W-wa W-wa 16,00 dziennik. 16,30 koncert, 16.55 
kwadrans poetycki, 17JO koncert, 17,50 Odbu
dowujemy Warszawę'\ Łódź: 17.55 Aud. dla 
świetlic robot. 1) „Trudne ścieżki dzieciństwa". 
pog. I(. Wyrzykowskiej, 2) Płyty. Kraków: 18.IO 
md, si. muz, Wwa: 19.00 nauka przy głośniku. 
Kraków: 19,30 dawna muzyka polska. W-wa: 
20.QO dziennik, 20.30 Recital fortep. Lódź: 2LOO 
Recital fortep. E. Rog21lskiej, 21.30 Koncert ży
czeń, Katowice: 22.00 Koncert rozrywkowy. 
Lódź: 22.30 Skrzynka poszukiwania rodzin, 
W-wa: 23.00 ostatnie wiad. dziennika, 23.20 
progr. na jutro. Lódź: ~3.30 Progr. na jutro, za
kończ, aud. i hymn do 23,35. 

Lekarze 
Dr ZOFIA SKONIECZKA, lekarz szpitala 
Kochonówka. Spec. chorób nerwowych przyj· 
muje 4-6 Piotrkowska 16. 

~~~~~~~~~~-

Dr. JERZY KOWALCZYK choroby skórne i 
weneryczne, Żeromskiego 41 godz. 3-7-ej. -- - -
Dr. med. M. ZAURMAN, specjalista chorób 
skórnych i wenerycznych, przyjmuje 8-10 
6-8. Nawrot 8. 

Hupno i sprzedaż 
KUPUJEMY złom srebra (używane przedmio
ty, monety) w każdej Ilości. Płacimy najle· 

piej. Laboratorium Pl. Wolności 2 m. 2 w 
podwórzu na lewo. Godz. 8-15. 

Zaofiarowanie pracą 

Sztuka i literatura polska 
w ZH'iązku Radzieckin1 

Instytucje kulturalno-artystyczne, jak rów- grc:nlcznym radzieckiego komitetu do spraw 
nłeż szerokie masy w Związku Radzieckim, sztuki, odbyło się kilka konferencji w spra
wykazuf q coraz żywsze zainteresowanie na· wie przyjazdu do Polski radzieckich any-
szq sztukq I literaturą. stów. 

Dowodem tego są coraz to pojawiające się Projektowane są na jesień występy 
na pólkach księgarskich tłumaczenia arcy· vruechświatowej sławy ·Teatru Kukiełek 
dzieł polskiej literatury, urządzanie wystaw, Obrazcowa, koncerty skrzypka Oj st ·acha, 
wymiany artystyczne, wycieczki artystów i pianisty Szofrańskiego, laureata pierwszego 
literatów polskich do ZSRR I t. p. konkursu chopinowskiego w Warszawie Obo-

W Moskwie otwarła będzie wkrótce wy- rina i ormiańskiego kwartetu smyczk-0wego. 
·stawa grafiki polskiej, zorganizowana stara- ~ d kilk d , . k 

1 1 
d -

rrze . u mami u aza s ę w osl{o-
ni9111 rattzłeckiego Towarzystwa Współpracy 1 h kl d h t " J 

1
. 'I' , na yc prze a ac om poez11 u 1crna U· 

ralnej z Zagranlcq. Wystawa, na którą ! 
1 

Wł b „ S 
16 I w ma „ ersze wy rane . zereg poe w ra-

iz ły się 250 prac, mieścić się będzi~ w plęk- ' dziecklch pracuje już drugi rok nad wiełkq 
nym pałacyku, siedzibie Klubu Związku Ar- i antologią współczesnej poezji polskiej, na 
c:Jdtektów radzieckich. Komisarz . wystawy, J którą złożą się utwory 50 poetów . 
rektor Stanisław C1toja·Chrostowsk1, podczas 1 

obytu w ~eir wygłosi kilka odczytów ! . W najbliższej przyszłości wydane zostanie '!' . aff ~ : nowe tłumaczenie „Chłopów" Reymonta, • 9:.. :• .!__._. W 'ł K lt 1 • kilka powieści Żeromskiego, Prusa i Sien-·"' .-e ...... _.. ..... e spo pracy u ura.ne1 . . „ 
· ._ ,,... kwi d 1 1 k1ew1cza, oraz tom „Utworów zebranych Sło-•z Zagran ... q w ·roos e, oraz w wy z a e za- k' 

wac 1ego. 

O głosze]lie 
Zarząd Mi~jski w Lodzi, Wydział Gospodar

czy ogłasza przetarg nieograniczony na ·wykona
nie i dostawę IO sztuk stolików z materac.ami .do 
badań dzieci dla Sekcji Opieki nad Matką 1 Dziec 
ki em, 
Bliższych informacji udzieli Wydział Gospodar: 

czy ul. L~gionów ,IO, pokój 14, w godz. od 9-eJ 
do 13·ej. 

Oferty w zalakowanych kopertach z napise~: 
„Oferta na wykonanie i dostawę IO sztuk stolt
ków z materacami' należy składać do dn. 9.VIII 
rb. do godz. 9·ej pod wyż<?j wskazanym adre
sem Wydziału Gospodarczego, gdzie również w 
tym samym dniu o godz. IO-ej nastąpi otwarcie 
ofert. 

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo wy
boru dostawcy ·bez względu na cenę, a także 
prawo uznania, że przetarg nie dał wyniku. 

lódź, dnia 3 sierpnia 1946 roku. 
ZARZĄD MIEJSKI W LODZI 

Bella Dizur, poetka radziecka, zamieszka
ła w Swierdłowsku na Uralu, ukońc~yła poe
mat o wielkim przyjacielu ludzkości I dzie
ci, bestialsko zamordowanym przez Niem
ców, dr. Janusźu Korczaku. 

Piękne strofy poświęcone są Warszawie, 
miastu nieugiętej walki z najeźdźcą, domo
wi sierot przy ulicy Krochmalnej, którego dy
rektorem był Korczak, walkom ghetta war
szawskiego o honor i godność człowieka. 

llllUlll11łlłllłllłłllllllllll1Ulllllłlllllłllłlłłllllllłłlllłlłlllllllllllllllłllłllłl 

I Biegła maszynistka 
§ potrzebna 

j Redakcja „Przygody", Piotrkowska 86 
~ Ili piętro, godzina 5-6 
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Poemat jest pełen akcentów gorącej 
sympatii dla narodu polskiego i jego walki 
z hitlerowskim okupantem, oraz głębokiego 
wsp.ółczucia dla tragedii żydów polskich. 

Bella Dizur przetłumaczyła również szereg 
poezji Tuwima. 

Nakładem „Prawdy" ukazała się broszura 
prof. Piczety, znanego historyka i slawisty, 

członka Akademii Nauk ZSRR p. t. „Zjedno
czenie ziem polskich w Państwie Polskim". 

Autor omawia na wstępie granice obsza· 
ru, zqjętego przez plemihna polskie w zara· 

niu formowania się Państwa Polskiego ,a roz
ciągające się w X-tym wieku na północ od 
Bałtyku, a na zachód w dorzecze Odry, oraz 
nieustanne walki, prowadzone przez Bolest:r
wa I i jego następców z nawalą germatisk~. 

Odddelny rozdział stanowi analiza .''lłę i· 
nej po!itvld tych królów polskich, którzy za
miast zniszczyć Prusy, gniazdo krzyżackie, 

ułatwiali niemczyźnie parcie na wschód. 

Z kolei autor charakteryzuje •>krn'l po 
pierwszej wojnie światowej i awant.unkzq 
polltykę piłsudczyzny, która nie widząc gro
żącego z zachodu niebezpieczgństwa niemiec
kiego, ustosunkowała się wrogo do wschod
nich sqsladów. 

Interesującą pracę kończy omówienie 
ostatniej wojny i polsko-radzieckie brater

stwo broni, które doprowac'!zilo do zduszenia 
hitlerowskiego gada, oraz do zjednoczenia 
rdzennie polskich ziem w demokratycznej 
Polsce. 

Coraz ściślejsza współpraca na polu arty· 
styczno-kulturalnym jest jeszcze jednym do
wodem zaci.:eśnienia się przyjaźni między nc<
rodem polskim i radzieckim, przyjaźni opartej 

nie tylko na fundamentach materialnych, lecz 
i duchowych. W • 

Film produkcji amerykańskiej 
.JYLody kobiece >>) E Z EIB E L<< J"tośmy prnwi"'ją w'''''''"'' kobieoyob 
łaszków. Szczególnym znakiem rozpoznawczym 

BETTE DAVIS tego naszego prowincjonalizmu to jednostajność 
Z naszych ubiorów„ Przyjaciółka nasza spraw tła 

W Ba ł t Y k U Narutowicza 20 sobie marynarkę o kroju męskim i dobrze w niej 
wygląda, bo jest wysoka, szczupła i stanowi 

~.„„„.„„.„.„„„.„.„„ .... „ 11 , 11 ,,, .. ,"'"'''''"''"''''''"""''""'"''""„.„.„„„„„„.„ .• „.„„„„.„.„ .. „.„„.„,,, typ V1ys porto\va ne j niewiasty, na tych miast znaj· 
Teatr ntU7f1"0 w ~ 1'1'UhO dzte plejadę, na~ladov.:czyń.' któ~~ w ta~irt; wor· 

• ku wygląda1ą. ze poza! stę Boze. Gdzres prze-
h ,atr Wojska Polskiego codziennie o godz,, TEATR KAMER~L~Y o„ ŻOŁNIFRZA czytamy, że modne są rękawy kimono\,, ,. 1 r• to 

19 min. 15 NIEBIESKI LIS współczesna kom'- C d . . Daszvdn~łoeg1r9> 1
·l
5
4· 

1 
l .. , setki niewiast ubieraja się w różnoral.i„ !,' ino-, . , , t o zienme o go z. . , przec s aw1cm.: j , . . · . , , . . . ł 

d1a wę~ter.ska Her~zega z ~oscrnnyn: wy~ ~pem przemiłej komedii amerykańskieJ Horry Conner· no;ve' 0 1< rnpno~C L G.d zrcs kto~ nar S\VI "" (' ~zy 
znako~1t~J ~klork_1, ulu'.11emcy .' publtcznosct le- sa p,t. ,,ROXY" z ucl7ialem Janiny t.ulrnwskiel: j k_or.ka do s~?rząd:ama, kotur~ow iak? m"lerralu 
atraln~J 1 krnowei całej Polski, MARII GOR· Zofii Ordyńskiej. Tamary Paslawsktt'J, Marn lzeiszPr:;o rnz skora 1 narlaią ceg0 si ę do pro· 
CZYNSKIEJ. i Szumowiczównej. Michała Meliny, Adama Mi-

1 
dukcji lc! ni0 go lekkiego oirnwią i'v\y o 11ci a żamy 

T t p 1 TUR d · ie GRUBE kolajewsldego i Ludwika Tat;:irsk1ego, Reżysero-1 swe nogi kilogramowej wagi pod :.-szwami ko· 
ea r L odw~kz~c myS 1 k' co ztenn wał Jan Kochanowicz, dekoracje wykonali An· tumów. sporządzonych z braku korka z drzewa 

RYBY z u WI tern os Im I i · R'ł · Al i· d ·r J I 1'e" ·sl·i W dniu • 1 om, . 1 as 1 e ,san e 1;r rze w ' . - gdyż to modne. To samo, w dziedzinie dłu-
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" 1 dztsteJszym kasa czynna od ~odz, lO-eJ. gości naszych sukień, fryzur i tp. W imię haseł 

Ostatnie dni. i OGRÓD ZOOLOGICZNY NA ZDROWIU Pani Mody, odsłaniaia uszy h z nas, które na· 
o godz. 19 piękna op~retka E, Kalmana I {dojazd t.amwaiem Ni. S) tura wirlkimi narzą?ami słuchu obdarzyła. 

, MARlCA" z udziałem Elny Gistedt, Lucy Mes- Otwarty codziennie od 9 mno do zmioku Przydało, by ,n?m s~ę trochę z~rowego .rozsądku 
' . I - w dz1 cdz1me slepeę'o n~sl;idowarna mody. sal Michała Slaskiego 1 całego zespołu artystycz- MIEJSKIE MUZEUV ETNOGRAFICZNE Od b' , d 'd ,, t · · t · n'te ' .„ p • ś 1 1 !/. dl ro lll <:' lll yw1 .1:i 1zmu w ei mirrze ~z nego chóru baletu i wielkiej orki.~stry Lutm w t.ocht. lac Wol„o c 4 est otwrt,rte o d . ,„ k . , . tk' 

' ' . . · •' zwiedzających v dni powszednie z w, -.· zawa zt. ,, re omeczrne m 1 1~1my wszys re wy-
pad. dyr. Wł. Szczepanskrego. klem poniedziałku od qodz. li c:!o l w r>': glądać jak kiepskie parodi" - n:iśladownictwo 

Kasa teatru czynna od godz . 1 I. • dziele l ~wleta od IO do I~ modnej divy filmowej. P!·zv tej okazji przypo· 
UWAGA: Na żądanie P.T. Publicznoscl po- MIEJSKIE MU~ UM PRZYRl)1>NICZE minam naszym czytelni czkom. że do jesionki, 

wtórzenie op~retki P. Abrahama „WIKTORIA (P k SI kl 1 ) którą mają zamiar so bi.~ sprawić hpiej będzie 
I JEJ HUZAR" z El na Gtsledt i Michałem Sla- Ot · t j tadrl · e~ dew. cza h ... 1 wyglądać wełniany, cieply harwny szaltk, niż · war e es o zwie zai..:ic~c w , ... n oo· . . , . 
skim w rolach tytułowych. wszednle z wvjqtkfem pcnledzi . łltów od roznorak1e dckorac.: r z farbowanego ko1a. ma· 

W przygotowaniu operetka F. Lehara „WE- god. 11 do 17, w niedziele : ~wht<- od 10 j~cego imitować sz la r '1P!n~ futro„. no i wypa· 
SOLA WDOWKA". do 13-ef. dnie to nam hez · porćwn?ni::i t;iniej, 

OGŁOSZENIA DROBNE SKRADZIONO palcówkę, 1<;.ir1p ~ 1\ lJ M.irny 
Wiesław. Pabianice. !'./aruto,-. ·;r .,;, ' ' 

Różne I Poszukiwanie pracą ZGUBIONO kartę rejes tr~ c ' ·n'! R !UJ. -Kiełce, 
FOTOKOPIST, Przejazd 15, kopiuje wszelkie .! KSleGOWY obeznany z nowoczesną buchalterią J Stanisławskiego Jana. K ~ '1 ~'' ' 111.Krokowska 2! 
dokumenty, świadactwa szkolne, plany, ry-1 poszukuje pracy, Zg\. do Redakcji sub. „Księ- ZGUBIONO palcówk ~· n~ " · „ 'w Terpiał Jad· 
sunkl, skale do radła itp. gowy". wigi, Nowe·Złotno, ul \Vi <.; urv 4. 

Kierownika litografii, pierwszorzędnego fachowca 
poszukują poważne Zakłady Graficzne. 

Oferty z życiorysem pod „Z. G.„ do P. A. P., Biuro Ogłoszefi 
lódt, Piotrkowska 133. 

Reklam 

=------------------------------------~---------------------------------

ZGUBIONO lei;iL tramwa iową m-ce nieparzy. 
ste, talon fabryczny z !-my Eitingon i tymcza• 
sowe zaświadczenie tożsamości, Luqer Stanisła· 
wy. 

ZGUBIONO legt„ P.K.P. legL tramwajow:) 
m-ce parzyste, Tylczak Antontny, Główna 50 m. 
25. 

NIKLOWANIE wszelkich przedmiotóV{ szybko i I PRACOWNIA haftów artystycznych. Mistrzyni 
POTRZEBNY fryzjer damski lub fryzjerka od . . . . Cechu tódzkiego Woźniak Maria, Rze;owska 58, 
zaraz. Warunki do omówienia. Zgierska 138. sohdrue wykonuie Lipowa 54. teL 155-04. doiazd tramwaiami 4, 5. 7 j U , 

SKRADZIONO portfel, legitymację. hotelową, 
kartę rejestracyjną R.K.U.-Pabianice, ,kartę 
odzieżową NL 1845787. Smigielski Tadeusz, 
Wieś Kustrzyce, Gmina Sedzieiowice, Pow. 
'.ask. 

• / 

I 
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Bez rewel·acyjnych wynikó w ... 
minęły lekkoatletyczne mistrzostwa okręgu łódzkiego 

WAJSOWNA (DKS) 
w pchnięciu kulą uzyskała drugi wynik 
\V Polsce 11 m. 80 cm., w rzucie dyskiem 

osiągnęła 37 m. 18 cm. 

Drugi dzień lekkoatletycznych mi
strzostw Łodzi był Il,'lniej szczęśliwy 
cd pierwszego. Pomimo SJ!lrzyj(![jqcych 
naog6ł warunków, nie padł w dniu 
tym żaden z rekordów okręgowych. 
Poprostu ·1os się uparł. Lipowski bo
wiem zgłosił pobicie rekordu na 100 
J:!?..etrów i ·takkolwiek rekord oficjalnie 
nie móglliy być uz.nany, ze względu 
na wiatr wiejący w plecy zawodni
ków, to jednak Lipowski miałby sa
tysfakcf ę osiqgajqc czas poniżej do-

K'10NJKA tODlKA 
'"Utllllttl'lftUHIMtłlł"!Htłtłł UUl li llflfllUltłll lllllH"lłłtllł 

KOMUNIKAT 

Zarząd Miejski ZWM zawiadamia wszystkich 
rxłonk6w ZWM zainheresowany.ch we współpracy 
w ko~ dramatycznym (sekcji chóralnej, śpiewa

azej ł literackiej), że dnia 5 b.m. o godz. 18·ej 
.., k>kam Zarządu Miejskiego ZWM przy ul. 
RPoSeVelta 17 odbędzie się zebranie organizacyj
ne, !rola dramatycznego. 

Zarząd Miejski ZWM 

WVKł:.ADY PROFESORóW AMERYKAJ'ijSKICH 
W LODZI 

. ~ 

j tychczasowego najlepszego wyniku tylko finiszu. Drobne t1iedociągnięcia 
okręgu łódzkiego (11 sek.). s'tylu może dadzą się jeszcze usunąć, 

1 
Komisja sędziowska przyjęła zgło- ale nabranie końcowej szybkości wy-

1 

szenie. Wiatr pomagał Lipowskiemu. daje się być rzeczą dla tego nie mło
Lipowski jest w formie, a jednak z dego już zawodnika trudniejszą rze-

, nowego rekordu wyszły ... nici. c::zą do osiągnięcia. 

1

1 Lipowski osiągnął czas... kompro- Kurpessa dotychczasowy reprezen-
mitujący 12,5 (1). Ponieważ wszystkie I tant Łodzi na dłuższych dystansach, 

14 sztopery wskazywały go zgodnie, I w mistrzostwach brał udział, ale tylko 
zaczęto doszukiwać się innych przy- w jednej konkurencji . ....,... biegu !a 
czyn. Wkrótce doszukano się jej. Oka- 1.500 m. Bieg wprawdzią wygrał, ale 
zało się, że Lipowski zamiast 100 me- w słabym czasia 4: 22,6.' 
trów przebiegł 114 metrów. Sędziowie Z dużym zainteresowaniem oczeki
bowiem zapomnieli przenieść taśmę waliśmy rzutu dyskiem, w kiórym 
na właśolwe miejsce.. startował Grzelski (DKS} utalentowa

Nie było oczywiście w tem niczyjej ny miotacz jeszcze z przed wojny. 
złej woli, tylko był jeden przykład Wszystkie rzuty Grzelski miał nieste

( więcej, że organizatorzy imprez lekko ty przekroczone. Ale trzeba przyznać, 
atletycznych w Łodzi powinni jak że długość ich zasługuje na podkreś
najszybciej wyjechać na obóz, na któ- lenie. Poza konkursem Grzelski osiąg
rym podciagnęliby się w „formie" nąl w jednym z rzutów 40 m 90 cm. 
do poziomu zawodników. Bo tym, któ- Miłą niespodziankę sprawiła uka
rzy wrócili z· niego obóz przydał się ,zani'em na starcie tegorocznych mi
bardzo. Mamy tu na myśli Moderów-/ strzostw, popularna lekkoatletka łódz
nę, w chwili obecnej chyba ndjlepszq ka Głażewska. 
naszą printerkę, Słomczewską, Waj-j Głażewska, kTórą zapewne nie je
sównę i Lipowskiego. Pozostali za- I den z widzów pamięta z dawnych 
wodnicy łódzcy, jak żelazny Maciasz- czasów, specjalnie dobrymi wynikami 
czyk, czy utalentowany Kuczyński po- nie moała się jeszcze pochwalić, ale 
prawili znacznie swe dotychczasowe ambicja tej utalentowanej nieqdvi.
wyniki i rokują dalszą ich poprawę. zawodmczki i jej nerw - po:z::->.!daly 

Półtorak wczoraj w biegu na 5.000 bez zmicny. Przy swej pracowitości 
metrów potwierdził, że jest obecnie Głażewska jeszcze może wiele spra
bezkonkurencyjnym na dłuższych dys wić nam miłych niespodzianek. 
tansach w Łodzi, a obok legendarne- Jeśli chodzi o narybek, to mistrzo
go Widuły, bezwqtpienia w Polsce. stwa wykazały, że młodzież chętnie 
Półtorak posiada niezły styl, brak mu garnie się do lekkiejatletyki. Zwłasz-
'"'''''''''"''''''''''"''''''''"'········"'''"'"'"'"''''"'''''""' .. „ ..•. „ ...•••. „.„ .. „.„.„„„„„ .. „„.„.„.„ .. „.„„„„.„.„„ .. „.„.„„ .. „.„„.„„ .. „ 

t.KS - Widzew 4:0 (2:0) 

cza młodzież z prowincji jak Zqierza, 
czy Tomaszowa Mazowieckiego. 

Nie brak wśród niej, już teraz uta~ 
lentowanych zawodników, z któryt:D 
w ' najbliższej przyszłości mogq wy„ 
rosnąć llOWi reprezentanci naszv:-.~ 
barw państwowych. Taki Jabłoński z 
Tomasz„y;a, który już obe".oie pot„a::ł 
800 m µ rzebie•: w czasie 2 min. 13, 9 
sek., c~y Ryty( r I który poza kor.kur. 
sem skoczył wzwyż 174 cm zasłu:Jujq 
ze strOl1\1' Ł.O.Z.L.A. na specjalnq opie
kę. Tei opieki nie wolno im odmówić. 
Wyn~ki drugiego dnia zawodów by• 

ły następujące; 

Dysk pań: 1) Wajsówna (DKS) 37,45 
2) Głażewska (Zryw) 31,54, 3) Pest„ 
kówna (K.S. Włókniarz) 30,27. 

Skok o tyczce: 1) Doroba (WimaJ 
S,10, 2) Wichrowski (TUR Tomaszów} 
3 m, 3) Szmytka (K.E.) 3 m. 

Sztafeta 4 x 400: 1) Boruta (Zgierz) 
3 : 50, 2) DKS 3 : 52,7, 3) Tomaszów: 
3: 53,2. 

Oszczep pań: 1) Wajs6wna (DKS) 
28,25, 2) Pestkówna (K.S. Włókniarz) 
24,94, 3) Głażewska (Zryw) 24,41. 

Dysk panów: 1) Maciaszczyk (ŁKS) 
35,50, 2) Prywer (ŁKS) 34,44, 3) Wy· 
rzykowski (ŁKS) 33,98. 

11 O m plotki finał: 1) Maciaszczyk 
(ŁKS) 17,9, 2) Szmytka (K.E.) 18,9, 
3) Kuczyński (ŁKS) 20,9. 

80 m płotki pań: 1) Wajsówna 
(DKS) l~,2, 2) Pestkówna (K.S. Włók~ 
niarz) 15,6, 3) Przybylska (DKS) 16. 

Trójskok: 1) Kuczyński (ŁKS) 12,63, 
2) Sosnkowski (H.K.S.) 12,62, 3) Ma
ciaszczyk (ŁKS) 11,96. 

Po ciekawej i ostrej ' grze ŁKS od- wa. Strzela Łącz, bramkarz Widzewa 400 m panów: 1) Kozłowski (Zjed-
niósł zasłużone zwycięstwo. W ataku odbija piłkę, którą głową kieruje do noczone) 54,8, 2) Sysak (TUR Łódź) 
ŁKS zagrali: Baran, Łqcz i Hogendorf, siatki Hogendorf. W 29 minucie Sidor 55,3, 3) Komar (TUR Tomaszów) 55,&.. 
na środkowej pomocy Kopera zamiast 1 z podania Hogendorfa s.trzel.a w róg Sztafeta pań 4 x 100: 1) DKS - 56,4, 
Pegzy na obronie Włodarczyk Wi-1 drugą bramk~. W 50 minucie Baran 2) Włókniarz - 59,4. 

' · . przejmuje piłkę na polu karnym Wi-
dzew wystąpił w normalnym składzie d . t 1 . h . , 800 m: 1) Maikus (ŁKS) 2: 13,8, 

. . , zewa i s rze a meuc ronme w rog - 2) bł k' ( u T 6 ) 2 13 o 
i gdy~y me imp~tencia strzałowa na- 3 : O. Wreszcie w 85 minucie Łqcz z Ja ońs i T R omasz w : ,v; 

pastników, wynik meczu brzmiałby podania Sidora strzela. głową czwar- 3) Krzystanek (ŁKS) 2 : 14. 
inaczej. tą i ostatnią bramkę dla ŁKS. 400 m płotki: 1) Maciaszczyk (ŁKS) 

W 8 minucie Baran strzela wolnego Wyróżnili się: Pisarski, Baran, Ho- 65,l, 2) Szmytke (ŁKS) 66,1, 3) Pawłow„ 
z 20 m w aut. W 16 minucie sędzia gendorf z ŁKS oraz Słaby i Konarski ski (DKS) 68,3. 
dyktuje wolny za bardzo problema- z Widzewa. Sędziował ob. Racięcki. 200 m: 1) Lipowski (DKS) 23,2, 2) Po--

W uzupelnłeniu zawiadomienia o wykładach tyczne przewinienia obrońcy Widza- Widzów ponad 4.000. liński (Boruta) 24, 3) Cieśliński (DKS) 
amerykańskich Profesorów, którzy przybyli 24,9. 
do Łodzi w niedzielę. dnia 4·go b.m. i w dniach o • k • Skok w dal pań: 1) Moderówna 
5.VII.I (poniedziałek), 6.VIIJ (wtorek) i 7.VIII n o w ą s e c J ~ (ŁKS) 4,97, 2) Głażewska (Zryw) 4,61, 
(środa) będą wykładać dla lekarzy w Państwo-
wyrrf Zakładzie Higieny (Wodna 40), Protekto· 3) Słomczewska (DKS) 4,55. 
rat Wydziałów Lekarskch Uniwersytetu Lódz- wzbogac1"ł 5ię K. s. Geyer 5.000 m: 1) Półtorak (DKS) 16: 40.1, 
kiego komuru1mje, że po wykładach przewidzia· ~ 2) Bujała (Boruta) 17 : 49,8, 3) Wiciński 
&;dJi~t~~~i~u~!a.te~~r;~g Profesor Naffzlger Klub sportowy Geyera, powiększył Opiekę nad nowozałoioną sekcją (ŁKS) 18: 03,00. 

1. Chirurgia nadciśnienia; się o je~zc~e jedną ~ek~ję. Nowozałożo- piłki nożnej powierzono takim graczom 100 m pań finał: 1) ModerównCJ 
. 2. Uszkodzenia chrząatki międzykręgowej ną sekcją, jest sekcja piłkarska. jak Laube Wichorek i 8zech. (ŁKS) 13, 2) Słomczewska (DKS) 13,1, 
}lako przyczyn,a rwy kulszowej i bólów lędiwio- Sekcja dostała całkowite wyposażenie T . ~ k „ db , . b 3) Głażewska (Zryw) 13,9. 
wych; ' t d . . I I remngt se Cjl o ywac się ędą we o 1) R k cz· d } 

3. Postępujący wytrzeszcz w związku ze scho i w nowy sprzę , zaw ztęczagc nacze ne- . . . szczep: ytcza ie noczone 
rzeniami tarczycy. , 1 m~ dyrektorowi zakładów ob. Radzikow j wtorki, czwartki I soboty od godz. 17 do 45 72, 2) Bobiński (ŁKS) 44,61, 3) Ku-

Tematem wkładow Bakteriologa Profesora sk1emu. godz. 20. bik (Boruta) 43,75.· 
Olivera będzie: 800 m pań: 1) Janikówna (DKS) 

t. Nowe mobyeze 'IV bakteriologii; K k I , . 1 · h . 3 : 01,8, 2) Augustyniakówna (DKS) 

3. O człowieku ktory żył dla przysdośd. - 3 : 34,4. 
2

. Etidlogia ropni ~luc: a r y-n a S p e U a n t O W I I C W I a r Z Y 
ty~~~~~!1o~i~~~~s~· /w!~~ b~zie mówił o: 2) s;~~~~~a _ \xg,\~0~) ~?JR ~~~m-;;sz4:;) 

i. Nauczaniu farmakologii; Władze administracyjne prowadzą 4) Krokocki Czesław - wł. sklepu _ 5o 8 
2. Najnowsze zdobycze farmakologii; d l · C 1 · 25 ł ' · 
!. a) 0 chemicznej kontroli w epidemiach; w a szym ciągu na terenie naszego rzezn. egie mana grzywną 8.000 z. Skok wzwyż: 1) Szmytka (K.E.) 1,68, 

b) o doświadczalnym zatruciu nikotyną. miasta bezwzględną walkę z wszelkiego Za pobieranie nadmiernych cen: 2) Rytych (TUR Tomaszów) 1,68 (poza 
Wykłafjy będą się odbywać w godzinach rodzaju objawami szkodnictwa gospo- l) Magierski Stanisław - wł. piekar-j konkursem 1,74), 3) Maciaszc:fayk (ŁKS) 

18.15,19.15 i 20.15. l'rotekforat Wydzałów Lekar- darczego. ni Pomorska 56 grzywną IO.OOO zł. 1,68. 
skicb Uniwersytetu Lódzkiego uprzejmie prosi S d St , „ k" St t • ł 
PP L k . k b ą aroscms t przy aros wie 2) Kulińska Bronis awa - wł. piekar- Skok wzwyż pań: 1) Wajsówna 

. . e arzy o Ja najliczniejsze przy y._je. , $ k d k 

OZlś DY.tURUJA APTEKJ, 
Rembieliński - Gdońsko 90 
Szymoński - Rokicińska 8 
Zundele.wicz - Piotrkowska ~ 
Kasperkiewicz - limano.wskiego 
Szllndenbuch - Srebrzyńska 67 
Upiec - Piotrkowska 193 

ródmiejs o-ló z im ukarał ostatnio na- ni Stalina 38 grzywną 7.000 zł. (DKS) 1,35, 2) Moderówna (ŁKS) 1,30, 
stępujące osoby za nieujawnianie cen: 3) Lenkiński Lejzor - kier. piekarni 3) Pestkówna (Włókniarz) 1,25. 

1) Stefaniak Antoni - wł. hurt. włók. „Bundu" ul. Zawadzka 17 grzyw. 7.000 zł. Skok w dal z miejsca pań: 1) Mo-
galant. Piłsudskiego 43 grzywną IO.OOO zł 1 4) Fangraf Jan - wł. piekarni Po- derówna (ŁKS) 2,31, 2) Słomczewska 

2) Kiełek Stanisław - wł. prac. obu- łudniowa 25 grzywną 15.000 zł. (DKS) 2,23, 3) Wajsówna (DKS) 2,21. 
wia Nawrot 8 grzywną 6.000 zł. Za brak rachunków na towary: Sztafeta pań: 4 x 200: 1) DKS (Przy• 

3) Wojtkiewicz Emilia - wł. p.aszte- l} Towiński Jan - wł. sklepu galan- bylska, Janikówna, Majchrzakówn.a ~ 
ciarni Jaracza 9 grzywną 7.000 zł. teryjnego Legionów 1 grzyw. 5.000 zł. Słomczewska) -... 2 : 14,4. 

CENY OCllOSZE~. Drobne: za wyraz petitowy pozą tekstem - 5 zł. Inne ogłoszenia: za mili metr szpaltę poza tekstem - zł. 14, w teks<?ie - zł. 21. - W numeraah niedzielnych 
i świątecznyeh - 50 procent drożej. . D 08454 

Wydawca: Woj. Komitet PPR w Lodzi. Komitat Redakcyjny. Red 1 Adm.: Lódź, Piotrkowska 86. Tel . 254-21. Tel. Red. Nocn<!j 172°31. Zakł. Graf. Sp. Wyd. „Lódzkl Instytut Wydawniczy" 

WARUNKI PRENUMERATY• Prenumerata lniejscowa indywidualna zł. 4~.7 mlesi~cznie: Prenumerata mi~jscowa zbiorowa li Prenumerata zbiorowa (ponad 10 egz.) zł. 40.-' 
• (nonad 20 e12:z.) zł. 30.- Prenumerata zanue1scowa 1.11dyw1dualna zł. 45.- m1es1łczni„ miesięaznia 




